Precz z imperialistycznymi nodżegaczami wojennymi — wrogami ludzkości 
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w światowej walce o pokój 
Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na otwarciu wystawy: „Prasa w walce o pokój“ 


i Szanowni Towarzysze i Obywate- 
el 

Zebraliśmy się na uroczystość ina 
uguracji drugiego w Polsce Ludo" 
wej Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy. 


Tydzień ten rozpoczynamy otwar- 
ciem dwóch doniosłych wystaw: w 
tym miejscu wystawy „Prasa w wal 
ce o pokój” oraz „Centralnej Wysta 
wy Oświatowej”, otwarcia której do 
konamy w Pałacu pod Błachą. 


W Polsce przedwrześniowej, w cią 
gu 20 lat jej istnienia, nie podjęto 
ani razu próby pokazania społeczeń 
stwu osiągnięć w dziedzinie szkolnie 
twa, wydawnictw i prasy. 


I mic w tym dziwnego. 


Nie miała się czym pochwalić bur 
żuazja polska ami z dziedziny gospo- 
darczej, ani też kulturalnej. 


Likwidujemy tragiczną 
spuściznę rządów 
sanacyjnych 


Życie gospodarcze i kulturalne kra 
ju gdławiły Kryzysy i bezrobocie 
wśród klasy robotniczej, nędza bez- 
rolnego i małoroinego chłopstwa, 
rozpacz „niepotrzebnej“ części inte" 
ligencji, beznadziejność sytuacji do- 
rastającej młodzieży. 

2 miliony analfabetów, faktyczne 
zamknięcie dostępu do szkół śred- 
nich, a zwłaszcza wyższych dlą sy- 
nów i córek robotników, małorol= 
nych chłopów i niższych urzędników, 
śmiesznie. niskie nakłady dzieł na- 
szych największych pisarzy i poetów 
z jednoczesnym zasypywaniem ryn- 
ku brukowca i pornagrafią — oto 
zjawiska, które były bezpośrednim 
następstwem ciemnych rządów kapi 
talistyczno - obszarniczych i ich po- 
ltyki zaprzedawania Polski obcemu 
kapitałowi. knucia wspólnie z impe- 
rialistami zachodnimi i z Hitlerem 
zbrojnej krucjaty przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, polityki więzień I Be 
„rezy Kartuskiej dla bojowników o 
lepszy byt, polityki pałek i kul poli 
cyjnych przeciw bezrobotnym, mani 
testacjom robotniczym i wystąnie- 
niom bezrolnego i małorolnego chłop 
stwa. 


Wcielamy w czyn — 
marzenia wielkich 
bojowników 
proletariatu 


Zdrada interesów gospodarczych i 
politycznych kraju rodziła zdradę 
kultury narodowej, której wspania- 
łe wolnościowe tradycje bezczelnie 
fałszowane i przemilczano i której 
przeciwstawiano kult faszystowskie- 
go kłamstwa, Dziś każdy widzi, że 


Po zgonie ministra W. Rzymowskiego 
wielkiego patrioty i działacza Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — W związ 
ku że śmiercią min. W. Rzymowskie 
go, Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
stosował do wdowy po zmarłym, ob. 
Ireny Rzymowskiej pismo następują 
cej treści: 
| «Proszę przyjąć wyrazy serdeczne 
go współczucią z powodu śmierci 
Jej męża, ministra Rządu Rzeczy As 
spolitej, wielkiego patrioty i nie 
łowanego człowieka, zasłużonego 
działacza Polski Ludowej”, 


te? 


Premier Józef Cyrankiewicz prze 
słał na rece wdowy po zmarłym mi 
nistrze, ob. Ireny Rzymowskiej, depe- 
szę następującej treści: 

Imieniem Rządu i własnym przesy 
łam wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu męża Obywatełki, 
ministra Wincentego Rzymowskiego, 
zasłużonego działacza demokratycz: 
nogo. 


w tym ponurym okresie prawdziwy 
mi obrońcami naszej kultury naro- 
dowej byli polscy komuniści, którzy 
swą codzienna, bohaterską i bezkom 
promisową walką przeciw obskuran 
tyzmowi polskiej burżuazji, pocią- 
gając za sobą lewicowych pepesow* 
ców 1 ludowców oraz postępówych 
naukowców, pisarzy i artystów, to- 
rowali drogę nie tylko wyzwoleniu 
społecznemu i politycznemu mas 
pracujących, ale również ich wyzwo 
lemin kulturalnemu, 

Pięć lat Polski Ludowej dobitnie 
potwierdziło, że właśnie klasa robot- 
nicza i jej partia jest nosicielką i kon 
tymuatorką najlepszych i najpięk- 
niejszych tradycji kulturalnych na- 
szej przeszłości narodowej, a zara- 
zem siłą napędową dalszego rozkwi- 
tu kultury polskiej — narodowej w 
swej formie, socjalistycznej w swej 
treści. 

To, co w dziełach naszych wiel- 
kich poetów i pisarzy było tylko ma 
rzemiem, tęsknotą, ideałem, to nasza 
klasą robotnicza wciela codziennym 
swoim trudem w życie, budując Pol 
ske wolności, dobrobytu i kulthry 
dla milionów. 


Szkoły dla synów 
robotników i chłopów 


Od czasu, gdy w Polsce rządzi kla 
sa robotnicza, dokonuje się w na- 
szym kraju prawdziwa rewolucja 
kulturalna. Likwidujemy z powotize 
niem analfabetyzm, tę najbardziej 
ponurą spuściznę rządów kapitali- 
stycznych. Porad pół miliona nie- 
dawnych analfabetów czyta już dziś 
i pisze, a w końcu Planu 6-letniego 
analfabetyzm będzie już w naszym 
kraju tylko przykrym wspomnie- 
niem. 

Rozwijamy w szybkim tempie 
szkolnictwo w mieście i na wsi. Gdy 
dawniej niedoścignionym ideałem 
było unowszechnienie na wsi szkół 
4-%lasowych, dziś szkoły te zastępe- 
wane są z powodzeniem przez szkoły 
1-klasowe, których liczba wzrosła 
już dwukrotnie, a do końca Plant 
6-lemiego wzrośnie trzykrotnie w po 
równaniu z rokiem 1938. 

Zaniedbane przed wojną szkolni- 
ctwo zawodowe cieszy się dziś szcze 
gólną opieką Rządu Ludowego. Pię 
ciokrotnie wzrosła liczba uczniów 
średnich szkół zawodowych, które 
łącznie z kursami dokształcania i 
przysposobienia zawodowego, dadzą 
Polsce w okresie Planu 6-letniego 
2 miliony fachowych robotników 
i kadr technicznych. 

Wszystkie szkoły są dziś szeroko 
otwarte dla synów robotniczych i 
chłopskich. Specjalne kursy przygo 
townują kandydatów z ludu pracują 
cego do szkół wyższych, których 
tość wzrosła z 28 do 62, a w roku 


WARSZAWA (PAP). Przewo- 
dniczący KC PZPR tow. Bole- 
sław Bierut wystosował do pre” 
zesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Wacława Barcikowskiego nastę- 
pajace pismo: 


Komitetu 
atycznego 


Prezesa Centralnego 
Stronnictwa Demo 
Wicemarszałka 
Sejmu Ustawodawczego 
ob. Wacława Barcikowskiego 
Warszawa 
W imieniu Komitetu Czniral- 
nego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej przesyłam wyra 
zy głębokiego żalu w związku 
ze śmiercią 'prezesa honorowega 
Stronnictwa Demokratycznego, 
nieodżałowanej pamięci Wincen 
tego Rzymowskiego — wybitne- 
go działacza demokratycznego 
i gorącego patrioty, 
Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 


1955 wynosić będzie 77. Państwo Lu 
dowe wydaje już dziś rocznie na 
oświatę, na głowę mieszkańca, 3 ra 
zy więcej niż wydawano na ten cel 
przed wojną. 


Milionowe nakłady 
książek 


Obudzone do życia politycznego i 
kulturalnego masy ludowe łakną 
książki, czasopism, prasy, jak chle- 
ba codziennego. Polska nie znała ni 
gdy tak dynamicznego rozwoju ru- 
chu wydawniczego. 85 milionów ta- 
mów ukaże się w roku 1950, co 0- 
znacza wzrost © przeszło 100 proc. w 
ciągu trzech lat. Na głowę mieszkań 
ca przypada obecnie pięć razy wię- 
cej książek wydawanych w ciągu 
roku niż przypadało przed wojna. 
Polską Ludowa spełniła Życzenie 
swoich wielkieh pisarzy, którzy daw 
niej tylko marzyć mogł o tym, že- 
by dziełem swym  „zbłądzić pod 
strzechy”,  Mickiewiczowski „Pan 
Tadeusz” rozszedł się wśród mas 
pracujących w półtora milionach 
egzemplarzy, w wielotysięcznych na 
kładach rożchońzą się najcenniej- 
sze dzieła przeszłości oraz utwory 
naszych pisarzy współczęsnych. 


Nowy, doniosły dział wydawnictw 
zapoczatkowany został w Polsce Lu 
dowej i rozwija się w bezprzykiad- 
nym u nas tempie: dział literatury 
marksjstowsko - leninowskiej. Dzie 
ła wielkich kłasyków marksizmu po 
raz pierwszy na godną ich wagi ska 
ię udostępnione zostały społeczeń- 
stwu nolskiemu. Podstawowe prace 
i przemówienia Lenina į Stalina roz 
chodzą się po kraju w setkach ty- 


Józefa Stalina „Zagadnienia lenini- 
zmu* ukazało się w 340.000 egzem- 
plarzy, a jego epokowy „Krótki 
Kurs Historii WKP(b)" osiągnął mi- 
licn 250 tys. nakładu. Dużym osiąg 
nięciem naszego ruchu wydawnicze 
go jest rozpoczęte już wydanie zbio 
rowe dzieł Lënina i Stalina w tta- 
maczeniu polskim. 


Wspaniały rozwój 
prasy 


Rozprowadzenie tych dzieł w na- 
szym społeczeństwie posiada dla nas 
ogremne, historyczne znaczenie. Na 
nich to przecież uczy się klasa ro- 
botnicza rządzić krajem, budować 
socjalizm i przewedzić narodowi 
w walee o pokój, na nich kształcą 
się i rosną politycznie nasze kadry, 


(Dalszy ciąg na str. 2-€]) 


Na zdjeciu Premier Cyrankiewicz w otoczeniu ministrów i przodow- 


ników pracy zwiedza stoisko radzieckie. 


Foto AR Zyg. Wdowiński 
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Imponuiący przebieg pokojowego budownictwa 


Minister Rolnictwa i 


RR ob. Dąk-Kocieł 


o XXHI Miedzynarodowych Targach Poznańskich 


POZNAŃ (PAP) — Minister Rol- 
nictwa i Reform Rolnych — Jan 
Dəb- Kocioł, zwiedzając Międzyna- 
rodowe Targi Poznańskie, intereso- 
wał sie szezególłnie stosta 
szyn i narzędzi rolniczych. W swej 
wypowiedzi minister stwierdził, że 
wystawienie tak dużej iłości różnych 
typów maszyn rolniczych jest szcze- 
gólnie mocnym podkreśleniem poko- 
jowego charakteru produkcji prze- 
mysłowej Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

„Kraje te budują traktory, maszy- 
ny rolnicze, aby produkować więcej 
chleba, pokazują wiele wspaniałych 
wyrobów przemysłowych | urządzeń 
technicznych, które wykonano po to, 
aby słnżyły pokojowej pracy, aby tę | 


ma= 


pracę czyniły lżejszą. aby posłu- 
gując się nimi — szybciej można by 
ło osiągnąć dobrobyt i kuiturę, 

MTP — powiedział dalej minister 
— powinni masowo zwiedzać chło- 
pi z całej Polski, aby zapoznać się z 
nowoczesną techniką rolniczą, a 
przede wszystkim z przedującą tech 
niką Związku Radzieckiego, 

Na stcisku polskiego przemysłu 
maszyn i narzędzi rolniczych, w pā- 
wiłenie spółdziełczości wiejskiej, na 
stoiskach państwowych i spółdziej- 
czych uśrodków maszynowych, chło 
pi nasi jeszcze raz będą mogl stwier 
dzić wielką dbałość Rządu Ludowego 
o wieś, o organizację skapu, zaopa- 
trzenłą, a przede wszystkim o destar 
czenie wsi jak największej ilości no 
woczesnych maszyn rolniczych". 


Arcydzieła malarstwa radzieckiego 


na wystawie w Muzeum Narodowym 


WARSZAWA (PAP) W Muzeum 
Narodowym otwarta została wysta- 
wa produkcji malarstwa radzieckie 
go, zorganizowana przez Biuro 
Współpracy Kulturalnej z Zagrani- 
cg. 

Wystawa zawiera pkoło 60 plansz 
z reprodukcjami najcenniejszych 
dzieł współczesnego malarstwa ra- 
dzieckiego. > 

Koiekcje te ofiarowała  Biuru 
Współpracy z Zagranicą delegacja ra 
dziecka, przybyła na konferencję 


sięcy egzemplarzy, genialne dzieło | plastyków z okazji otwarcia pierw- 


szej ogólnopolskiej wystawy plasty- 
ki. 

Pokaz reprodukcji dzieł malar- 
stwa radzieckiego obrazuje wysokie 
osiągnięcia plastyki radzieckiej. 
Dzieła malarzy radzieckich, nieza- 
leżnie od ich walorów artystycz- 
nych, stanowią niezwykie cenne do- 
kumenty, obrazujące dzieje pierw- 
szego na świecie państwa socjali- 
stycznego. Dzieła te pokazuja ludzi 
radzieckich w ich bohaterskiej wal- 
ce i zwycięstwie, pokazują ich co- 
taas trud i radość życia. 


Wspaniate osiagnięcia gospodarcze 


krajów demokracji ludowej 
wykonały plany państwowe z nadwyżką 


BUŁGARIA 


SOFIA, — Państwowa Komisja Pla 
nowania Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej opublikowała dane o wykonaniu 
pianka di planu gospodarczego w 

I kwartale 1950 r. 


Plan produkeji przemysłowej zo- 
stał wykonany w 101,6 proc. (nie li- 
cząc przemysłu miejscowego). W po- 
równaniu z I kwartałem roku ub. pro 
dukcja wzrosła o 21,1 proc. Do 27 
kwietnia zasiano Kultury jare na po- 
wierzchni o 225.700 ha większej, niż 
do tego samego okresu w roku 1949. 
W I kwaztale br. liczba członków rol 
niczych spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła © 3.491 osób, a powierzchnia 
ziemi uprawnej w tych gospodar- 
stwach o 10.804 ha, Liczba ferm lo- 
dowlanych spółdzielni  produkcyj- 
nych. Państwowych Gospodarstw Rol 
nych i innych organizacji społecz- 
nych wziosła w I kwartale 1950 r. 6 
574, w porównaniu z I kwartałem ro- 
ku ub. Przewóz ładunków w kolejni- 
ctwie wzrósł o 8 proc, w transporcie 
morskim i rzecznym o 81 proc. i sa- 
mochodowym o 4 proc. Liczba rohot- 
ników i urzedników w przemyśle i in 
nych gałęziach gospodarki wzrosła o 
34,086 osób, w porównaniu z I kwar 
tałem roku ub. W tym samym okre- 
sie fundusz płac wzrósł o 18 pro” 


RUMUNIA 


BUKARESZT. — Prasa rumuńska 
opublikowała komunikat Rady Mini- 
strów Rumuńskiej Republiki Ludowej 
o wynikach wykonania państwowego 
planu gospodarczego w F kwartale 
1950 roku, . 

Przemysl rumuński wykonał plan 
w I kwartale br. w 104,6 proc, Znacz- 
nie przekroczyły plan przedsiębior- 
stwa i zakłady przemysłu hu.niczego, 
chemicznego, naftowego, leśnego, spo 
żywczego, lekkiego i elektrycznego. 
W porównaniu z I kwartałem roku 


ub., produkcja energii elektrycznej 
wzrosła o 9,2 proc, wydobycie we- 
gla — o 10,7 proc., produkcja surów- 
ki — 20,9 proc, stali — 9 proc, wal- 
cówki — 23,2 proc, ropy naftowej — 
13 proc. W tym samym czasie pro- 
dukcja lokomotyw wzrosła o 28,5 
proc., tkanin bawełnianych — o 228 


proc, tkanin wełnianych — 31 proc, 
obuwia — 60,1 proc, wyrobów mącz 
nych — 47,2 proc, wyrobów cukier- 
niczych — 85,5 proc. produktów mię 
snych — 190,8 proc, itd. 

Liczba robotników i urzędników 
wzrosła w Rumunii, w porównanin z 
E kwartałem roku nb, o 38 proc. 


Szpiedzy i dywersanci titowscy 


na ławie oskarżonych w Tiranie 


TIRANA (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, przed sądem wojskowym w 
Tiranie rozpoczął się proces 6 szpis 
gów i dywersantów, którzy pozosta” 
wali w służbie kliki Tito. 

Na ławie oskarżonych zasiedli, pod 
zarzutem popełnienia zbrodni prze” 
ciwko organizacji państwowej i bez- 
pieczeństwu zewnęrznemu Albań- 
skiej Republiki Ludowej: Preng Do- 
da, Aziz Cara, Arif Duka, Todo Ko- 
roweszi, Anik Preci j Muharrem Ja- 
zendżu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że pozo 
stając w służbie UDB (titowska po- 
licja polityczna) oskarżeni uprawią 
K działalność dywersyjną przeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej i zaj- 
mowali się szpiegostwem. Wykony* 
wali oni polecenia kliki Tito-Ranko- 
wieza. 


Bezpośrednia łączność 
telefoniczna 


Moskwa- Szanghaj 


MOSKWA, — W gmachu Central- 
nej Moskiewskiej Międzynarodowej 
Stacji Telefonicznej odbyło się uro- 
czyste otwarcie bezpośredniej linii 
radio - telefonicznej, łączącej Mo- 
skwę z Szanghajem. 

Długość nowej linii wynosi 6.600 
kilometrów. 


Belgradzcy faszyści i agenci im- 
perializmiu — podkreśla akt oskacże- 
nia — nie wyrzekli sie swego zbro“ 
dniczego cełu zniszczenia Albańskiej 
Republiki Ludowej i przekształcenia 
jej w swą kolonię. W wałce o zreali 
zowanie swych zamiarów stosują oni 


metody gestapowskie. Prowokacja. 
dywersja i pospolite zbrodnie — oto 
broń agentów titowskich. 


aktu oskarżenia 
do przesłuchania o- 


Po odczytaniu 
sąd przystąpił 
skarżonych. 


Bogato reprezentowana jest gale- 
via portretów wodzów proletariatu 
międzynarodowego — Lenina i Sta- 
lina, wśród Których wyróżniają się 
portrety pędzia Wasiliewa, Szurpina, 
Reszotnikowa, Naubandian i Gierasi 
mowa, naszego niedawnego gościa 
— prezydenta Akademii Sztuk Pięk 
nych w Moskwie, członka wspom- 
nianej delegacji radzieckiej, Mamy 
tu pędzla tego artysty portrety zbie 
rowe Stalina i Woroszyłowa, Stali- 
na i Gorkiego, Stalina i Mołotowa 
i inne. 

Zwracają uwagę na wystawie; nie 
zwykle piękny obraz FJar-Rrawczen 
ki "Gorki czyta Stalinowi, Mołoto" 
wowi i Woroszyłowowi swą bajkę”: 
„Dziewczyna i śmierć”. Historyczna 
scena przyjazdu Stalina do I armii 
(pędzla Wawiłowa), obraz Szega- 
pa „Wódz, nauczyciel i przyjaciel” 
(poświęcony Stalinowi}, niezwykłe 
mocny w wyrazie obraz Gierasima- 
wa „Lenin na trybunie”, , Oreczni- 
kowa „Lenin na egzaminie uniwer- 
syteckim". 

Wymienić też należy znakomite 
prace Wołkowa, Mielichowa, Jefano 
wa, Grigoriewa, Maksimowa, Jakow 
lewa, Puzyrkowa, Jogansona, Ra- 
dimowa, Konczałowskiego, Kukry- 
niksów, Cypłakowa i wielu innych, 

Dziś, w przełomowym dla plasty- 
ki polskiej okresie, gdy sztuka pol- 
ska wkracza na nowa drogę realiz- 
mu sacjalistycznego, wystawą repro 
dukcji malarstwa radzieckiego, ła- 
czącego socjalistyczną treść z naro- 
dową forma, opartą na najlepszych 
wzorach rosyjskiego malarstwa reali 
stycznego — jest dla nas szczególnie 
aktualna i pouczająca. 

Po zamknięciu wystawy w Mu- 
zeum Narodowym, wystawa zosta- 
nie przekazana Centralnemu Biuru 
Wystaw Artystycznych, które ją 
skierują w teren. 


Nowa masakra chłopów włoskich 


Bojówki faszystowskie 


RZYM (PAP) — We wtorek pro- 
klamowany został w okręgu Abruz- 
zo 24-godzinny strajk generalny w 
związku z nową masakrą, dokona- 
ną przez policję i faszystów wło- 
skich w Celano. 

W wyniku brutalnej napaści poli- 
cji i bojówek faszystowskich na 
bezrobotnych chłopów dwie osoby 
zostały zabite, a dwanaście odniosło 
ciężkie rany. 

Przebieg M dee na zajść był na- 
stępujący: 

W niedziele w Celano odhrło się 


atakuja hezrakotnych 


posiedzenie komisji, która w myśl 
umowy podpisanej przez obszarni- 
ka księcia Torloni, miała sporzą- 
dzić listę przyjętych do pracy bez- 
robotnych chłopów. 

Jednakże książe Torloni wbrew 
własnemu  podpisowi, złożonemu 
pod umową, zmobilizował bojówkę. 
faszystowską, która otworzyła ogień 
do zebranych przed budynkiem rc- 
botników. Kule faszystowskie ugo- 
dziły śmiertelnie 35-letniego Anto- 
nio Berardi Curti (komunista) i 45. 
letniego Antonio Paris (socjalista. 
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Uczmy się z dzieł Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina jak żyć, walezyć i zwyciężać 
Oświata - potężną bronią 
w światowej walce o pokój 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na otwarciu wystawy: „Prasa w walce o pokój 


(Dokończenie ze str. 1) 


*z mich młodzież nasza uczy się my- 
śleć, działać i pokonywać trudności. 
Dzięki tym masowym wydawni- 
ctwom naród polski poznał Lenina 
i Stalina jako swych wielkich nau- 
czycieli, jako drogowskazy swych 
zmagań o lepszą i szczęśliwszą przy 
szłość. 

Imponujący Jest obraz rozwoju 
prasy polskiej. Pamiętamy jeszcze 
czasy rządów burżuazyjnych w Pol 
sce, kiedy gazety były jak dziś jesz 
cze w krajach kapitalistycznych, 
prywatną własnością kapitalistów, 
przedsiębiorstwami kapitalistyczny” 
mi, które oszukiwały czytelnika, de 
moralizowaty go wulgarną sensacją 
i odwracały jego uwagę od zagad- 
nień politycznych, od walki klaso- 
wej, jak dziś usiłują to czynić w 
krajach kapitalistycznych. W Polsce 
Ludowej sytuacja zmieniła się grun 
townie, Klasa robotnicza i chłop- 
stwo otrzymały po raz pierwszy 
prawdziwą swobodę prasy, Mzienni- 
ki i czasopisma są dziś własnością 

_demokratycznych stronnictw polity- 
cznych, zwiazków zawodowych, Or= 
ganizacji spolecznych i młodzieżo- 
wych. Nasza prasa robotnicza i 
chłopska uczyła się i uczy od brat- 
niej prasy radzieckiej wiązania się 
z masami pracującymi, głębokiej 
troski o prostego człowieka, umie- 
jetnego  mobiiizowania mas do 
współzawodnictwa socjalistycznego i 
do przedterminowego wykonywania 
planów, hezkowpromisowej walki z 
wrogiem klasowym. śmiałego stosn- 
wania stalinowskiej zasady krytyki 
i samokrytyki. Ogromną i coraz 
większą role odgrywają w naszej 
prasie korespondenci terenowi. 12 
tysięcy stałych korespondentów To- 
hotniczych 1 wiejskich, nie licząc 
korespondentów dorywczych, infor- 
muje już naszą prasę o tym, co się 
dzieje w kraju i sygnalizuje braki 
i niedociągnięcia. Redakcje naszych 
pism słusznie postawiły sobie za za 
sade nie pozostawiać żadnego listu 
bez odpowiedzi. Publikując każdą 
krytykę o charakterze ogólniej- 
szym, redakcje zużytkowują pozosta 
łe głosy krytyczne dla interwencji 
i coraz ispiej już pilnują, by zasyg- 
nalizowane zło zostało usunięte. Tą 
drogą prasa nasza pobudza inicja- 
tywę najszerszych mas i wciąga je 
nie tylko do współredagowania pis 
ma, ale i do rzeczywistego współde- 
cydowania o sprawach lokalnych i 
państwowych. W ten spósób nasza 
prasa staje się coraz bardziej kolek 
tywnym propagandzistą | organiza- 
torem. 


Tak postawiońńa prasa musiała 
szybliko zdobyć zaufanie mas, Wyra- 
zem tego zaufania jest burzliwy 
wzrost poczytności pism. Gdy przed 
wojną łączny nakład dzienników w 
Polsce wynośił około 900.000 egzem- 
plarzy, w Polsce Ludowej nakład 
dzienników osiągnął w kwietniu br. 
4.600.000 egzemplarzy. czyli przeszło 
5 razy więcej, Nakład czasopism wy 
nosi obecnie 5 i pół miliona egzem- 
plarzy, z czego na wieś idzie 4,2 miln. 
egzemplarzy. ti. 20 razy więcej niż 
przed wojnę, 

Każde województwo posiada dziś 
conajmniej jeden dziennik, związki 
zawodowe dysponują 17 ezasopisma- 
mi ruch spółdzielczy 10, młodzież i 
dzieci w wieku szkolnym posiadają 
do ewej dyspozycji 26 czasopism, A 
1 maja ukazywać się zaczął dziennik 
młodzieżowy „Sztandar Młodych". 
który w przedpłacie indywidualnej 
osiągnął ovfrę 600.000 prenumerato- 
rów. Wzrosła również ogromnie po" 
czytność pism kobiecych, Gdy przed 
wojną najpoczytnicjsze pismo kobie- 
ce „Moja Przyjaciółka”, ukazujące 
się raz na dwa tygodnie, drukowalo 
100.000 egzemplarzy, obecnie ezasopi 
smo „Przyjaciółka“, ukazujące się c0 
tydzień, drukuje 1.800 tysięcy egzem 
plarzy, czyli 18 razy więcej. 

Cała ta bogtta prasa prowadzi sy 
stematyczną kampanię przeciw zatru 
tej propagandzie zagranicznego im- 
perializmu, demasknje jej zakłama* 
nie i jej zbrodnicze cele, mobilizuje 
masy do wzmocnienia siły naszego 
państwa i do wałki o pokój, 

Taki jest bilans naszych osiągnięć 
w dziedzinie oświaty, wydawnictw i 
prasy. 

Bilans naszych osiągnięć w dziedzi 
mie oświaty, książki i prasy obrazo- 
wo został przedstawiony na obu wy 
stawach. Poświęcone mu zostaną ro 
wnież kiermasze, przewidziane w 
„Tygodniu“, Do bilansu tego dołą- 
czyć trzeba wystawę, obrazującą 
odbudowę naszej stolicy oraz plany 
dalszych prac, które z Warszawy u- 
czynią wspaniałe socjalistyczne mia 
sto. 


Wzorem dla nas 
Wielki Związek 
Radziecki 
Osiągnęliśmy nasze wyniki dzięki 


temu, żeśmy czerpali i czerpiemy 
wzory dla siebie w pierwszym pań 


stwie socjalistycznym, w Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich „gdzie wydatki na oświałę i kul 
turę zajmują pierwsze miejsce w bu 
dżecie, państwie, które w ciągu 33 
lat sweco istnienia stało się pań- 
stwem przodującej į najbardziej u- 
masowionej kultury, Czerpiemy 
wzory dla siebie w Związku Radziec 
kim, który zwycięsko realizuje sta- 
limowski plan przekształcenia przy- 
rody w służbie człowieka, który pier 
wszy zastosował energię atomową 
dła celów pokojowego budownictwa 
i który pierwszy wysunął — w inte- 
resie całej ludzkości — żądanie za- 
kazu użycia broni atomowej dla ce- 
lów niszczycielskich. 


„Cechą znamienną przeżywane 
go przez nas okresu — mówi 
Prezydent Bierut — jest to, że 
nie wybrane tylko warstwy i nie 
wyjątkowe postacie, nie indywi- 
dualni bohaterowie, ami elita wy 
trawnych smakoszów wiedzy, 
sztuki czy kultury działają dziś 
na potężnej scenie dziejowych 
przemian w życiu narodów. 

Cechą znamienną tego okresu 


jest właśnie to, że miliony 
prostszych ludzi weszły na tę 
scenę życia publicznego, że pra- 
gną one stać się czynnymi, a nie 
biernymi tylko jej uczestnika- 
mi, że stają się one stopniowo 
świadomym i twórczym czynni- 
kiem dziejów”. 
; Przeprowadzimy „Tydzień 0O- 
światy, Książki i Prasy“ pod zna” 
kiem walki o pokój. Uczynimy tak 
dlatego, że walka o pokój jest dziś 
podstawowym, najważniejszym, naj” 
pilniejszym zadaniem każdego naro- 
du i każdego człowieka. 

Podczas, gdy w ZSRR podnosi się 
teraz corocznie ilość zatrudnionych 
o 2 miliony ludzi i dokonuje się co- 
raz nowej obniżki cen, podczas, gdy 
zmora bezrabocia zniknęła z powięrz 
chni życia krajów demokracji ludo” 
wej i rośnie dobrobyt i kultura ich 
mas pracujących, w Stanach Zjedno 
czonych liczba bezrobotnych i pół: 
bezrobotnych wynosi 18 milionów, a 
w krająch zmarshallizowanych Euro- 
py Zachodniej 6 milionów ludzi, 
przy czym zamierają tam coraz no- 
we fabryki i całe gałęzie przemy- 
słu, obniża się poziom życiowy mas 
pracujących, 

Oto skąd rodzi się strach imperia” 
listów amerykańskich przed jutrem. 
Oto skad rodzi się w Stanach Zjedno 
czonych histeryczna kampania prze” 


ciw „czerwonemu niebezpieczeństwu. 


Oto źródło zwierzęcego strachu za 
chodnioreuropejskich wasali imperia- 
lizmn nie tyłko przed klasą robotni- 
czą, ale i przed postępowymi uczony 
mi, czego wyrazem jest usunięcie 
przez rząd francuski prof. Jołiot-Cu 
rie ze stanowiska komisarza do 
badań nad energią atomową. 

Ale, gdy stwierdzamy, że ta histe 
ryczna polityka imperializmu jest wy 
razem jego słabości, nie chcemy 
przez to bynajmniej powiedzieć, że | 
polityka ta nie jest niebezpieczna, 
Świadomość bliskiego końca budzi wj 
obozie imperialistycznym desperackie 
tendencje ryzyka. Jak zbrodniarz ska 
zany na śmierć, tak trusty amery 


już wyrok, chciałyby całą ludzkość 
pociągnąć za sobą w przepaść, chcia 
łyby pchnąć świat w nową wojnę. 

Dlatego właśnie walka o pokój 
jest dziś zadaniem tak doniosłym i 
tak pilnym. 

Z takiego stanu rzeczy wynikają 
dla nas jaśne zadania, razem z brat- 
nimi krajami demokracji ludowej, z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną 
i Chinami Ludowymi, musimy skit- 
pić się mocniej niż kiedykolwiek wa 
kół Zw. Radzieckiego, } potężnej nie” 
wzruszonej opoki pokoju i postępu. 
Kiedy nasi bracia, robotnicy krajów 
kapitalistycznych, odmawiają wyłado 
wania broni amerykańskiej i produk- 
cji sprzętu wojennnego, ponosząc w 
tej walce ofiary krwi i życia, my 
w Polsce Ludowej — musimy nieur 
stannię podnosić wydajność i dyscy 
plinę pracy, pracować Szybciej i Je 
piej, podnosić naszą wiedzę i kulturę 
żeby coraz bardziej umacniać obóz 30 
cjalizmu, który jest przodującą siłą 
wielkiego obozu pokoju. 

Za kilka dni rozpocznie się u nas 
zbieranie podpisów pod apel świato 
wego komitetu bojowników © pokój. 
Apel ten żąda zakazu broni atomo» 
wej i piętnuje jako rząd zbrodniarzy 
wojennych ten rząd, któtg pierwszy 
użyłby broni atomowej w celach wo 
jennych. Apel ten, prosty i dła każ” 
dego zrozumiały, posiada ogromną 
siłę mobilizującą. Wędruje on już po 
całym świecie i stuka do wszystkich 
drzwi. Układają się pod nim podpisy 
mężczyzn i kobiet, rohotników i chło 
pów, uczonych i artystów, komuni- 
stów, demokratów j katolików, ludzi 
różnych zawodów, różnych przeko- 
nań, różnych narodowości i ras. Mir 
liony, setki milionów podpisów ozna 
czać będą zmobilizowanie całej nie- 
mal ludzkości przeciwko atomowym 
awanturnikom, oznaczać hędą, że to 
cała ludzkość zdecydowana jest po- 
stawić imperialistów pod sąd, jako 
zbrodniarzy wojennych. 

Wkrótce złożymy i my, Polacy, na“ 
zwiska swoje pod Apelem Sztekhołm 
skim. Staniemy do tego apelu hojow 
ników o pokój wszyscy, którym dro 
gi jest nasz kraj ojczysty i nasze 
wspaniałe budownictwo, wszyscy, któ 
rzy chcemy w pokoju budować Pol- 
skę Ludową, kulturalną i szczęśliwą. 

Wczorajsze potężne manifestacje 
1-Majowe, w których dominowało ha 
sło walki o pokój, wyraziły dobitnie 
postawę i wolę naszego narodu. 
Niechże pracownicy naszej oświaty, 
nasi literaci i artyści, pracownicy na 
szej prasy i całego naszezo frontu 
kulturalnego podtrzymują i rozpło- 
mieniają tę wolę. Niech pomogą prze 
kuć ją we wszystkich dziedzinach 
naszego życia w codzienny czyn na 
rzecz Polski Ludowej i Pokoju. 

Steimy w pierwszych szeregach 
wielkiej międzynarodowej batalii o 
pokój. Wygramy tę batalię, bo c po 
kój czynem walczyć będzie cały na 
ród polski, ho 6 pokój walczą wraz 
z nami ludy wszystkich krajów, bo 
na czele tej światowej walki stoi po 
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"TYDZIEŃ OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY 


O kadry Planu 6-letniego 


lan 6-letni stawia przed szkolnictwem zawo- 

dowym wielkie i odpowiedzialne zadania, Po- 
trzeba nam bowiem nie tylko inżynierów, ekonomi- 
stów ozy lekarzy, potrzeba nam dziesiątków tysięcy 
techników, planistów, księgowych, pracowników 
administracji gospodarczej, handlu uspołecznionego 
itd. Dostarczyć ich muszą średnie szkoły zawodowe. 

Według dotychczasowych danych stan zatrudnie 
nia w całej gospodarce  Soojalistycznej wzrośnie w 
roku 1955 o około 60 proc. w porównaniu z rokiem 
1949, Aby zapewnić stały dopływ fachowców, któ- 
rych brak już dziś daje się odczuwać — szczególnie 
w przemyśle, — szkolnictwo zawodowe musi prze- 
szkolić w zawodach nierolniczych około 900 tys. ro- 
botników i około 100 tys. techników. 


W Polsce kapitalistycznej istniał niezdrowy sto- 
sunek ilościowy absolwentów Średnich szkół zawo- 
dowych i szkół wyższych. Wynosił on mniej więcej 
1:1. W Planie 6-letnim, na tysiąc absolwentów szkół 
wyższych, musi wyjść”5 tys. ze szkół zawodowych. 


Absolwenci szkół zawodowych mają Szerokie 
możliwości wykorzystania swoich kwalifikacji w Z8- 
wodach przez nich obranych. Nowa ustawa o pla- 
nowym zatrudnieniu absolwentów średnich szkół 
zawodowych. daje każdemu gwarancję otrzymania 
pracy natychmiast po skończeniu szkoły zgodnie 
2 kierunkiem wykształcenia i zgodnie 7 potrzebami 
gospodarki narodowej. Podkreślić tu należy, źe przy- 
delelanie absolwentom pracy nie będzie odbywało 
się w sposób mechaniczny. Kierowanie do pracy ad- 
bywać się bedzie 'zgodnie z zamiłowaniem. uzdolnie- 
niami, a także przy uwzględnianiu warunków ro- 
dzinnych absolwenta, 

W okresie najbliższego 6-lecia pewnę dziedziny 
gospodarki zostaną rozbudowane więcej, inne mniel. 
Dlatego też szkolnictwo zawodowe będzie rozbudo- 
wywać szkoły odpowiednich specjalności, ogranicza- 
jąc dopływ kandydatów do zawodów „przeludnia- 
nych". Obecnie, na przykład. mamy dość ludzi wy- 
szkolonych dla przemysha odzieżowego, konfekcyj- 
nego, włókienniczego. e brak nam bardzo fachow= 
ców w przemyśle węzlowym, hutniczym. energetycz- 
nym. chemicznym. Do takich więc szkół powinna 
iść młodzież, nie wyłączając dziewcząt. Należy bo- 
wiem radykalnie zerwać z przestarzałymi poziądami, 
że dziewczęta mogą się kształcić tylko w gotowaniu 


i szyciu. Nasze przodownice pracy; tkaczki, traito- 
rzystki, murarki, kobiety - tokarze i kohiety ~ mon- 
terzy dowodzą czynem, że praca kobiet w tych sa- 
wodach nie jest gorsze od pracy mężczymm. 
Szkolnictwo zawodowę uczyniło już w Polsce 
w okresie powojennym duży krok naprzód. W końcu 
roku 1949 szkoły zawodowe liczyły 400 tys. uczniów. 


co w porównaniu ze stanem przedwojennym stanowi 
wzrost przeszło dwukrotny. 

Rozwój zaznacza się także w aniu szkół 
nowego typu i nowych kierunków, jak specjalne 


szkolnictwo dla górnictwa węglowego, hutnictwa, 
przemysłu włókienniczego, minerainegoa, papiernicza 


go I innych. 
Powstały nowe szkoły, jak np. Technikum 


próbować swych sił 
i wynalazczości. b 

Zadania, jakie szkolnictwu zawodowemu posta- 
wit plan 3-lefni, zostały w wielu wypadkach prze- 
kroczone. Obecnie szkolnictwo to przystąpiło do Te- 
alizarji zadań przypadających na rok bieżący, sko 
pierwszy rok Plann G-letniewo. Potrzeba nam ogrom" 
nej masy ludzi, którzy potrafią budować nowoczesne 
fabryki i wygodne domy, ludzi. którzy potrafią pra- 
cować przy obsłudze nowych maszyn i ulepszonych 
narzędzi. Potrzebujemy dobrych pracowników dla 
sklepów państwowych i spółdzielczych, brak nam 
maszynistów kolejowych i kierowców, Z każdym ro- 
kiem potrzeby te będą rosnąć, bowiem z każdym ro- 
kiem będą powstawać nowe zakłady pracy, do któ 
rych nie może zabraknąć załogi. 

Szybkie nzupełnienie dotkliwych luk w kadrach 
fachowców, powiększenie ich liczby stosownie do 
rozwoju naszej produkcji, planowe ich a 
nie są podstawowymi warunkami Planu 
6-letniego. x 

B. N. 


Rząd francuski po stronie zbrodniarzy wojennych 


Dalsze echa usunięcia prof. Joliot- Curie 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, deputowany komunistyczny 
Garaudy, na wtorkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego zażądał 
wyznaczenia na wtorek przyszłego ty 
gadnia dyskusji nad interpelacja w 
sprawie usuniecia prof. Joliot-Curie 
ze stanowiska komisarza dla spraw 
energii atomowej. 

Na wniosek rządu, mechaniczna 
większość sprzeciwiła się temu żąda- 
niu. 

Garaudy podkreślił olbrzymie zasłu 
gi prof. Joliot-Curie stwierdzając, źe 
słynnemu uczonemu  poczytano wi- 
docznie za przestępstwo fakt, iż od- 
mówił on wydania owoców swej wie- 
dzy w służbę śmierci. 

Sprawa jest jasna — oświadczył 
mówca, — Joliot-Curie odmówił pra- 
cy na cele wojenne i — został odwo- 
łany. A zatem rzad chce pracować 
na cełe wojenne. Joliot-Curie złożył 
pierwszy podpis pod Apelem Sztok- 
holmskim, uznającym za zbrodniarza 
wojennego rząd, który by pierwszy 
użył bomby atomowej. Joliot-Curie 
został odwołany. Rząd francuski oba. 
wia się więc, że właśnie jego protek- 
torzy użyją pierwsi broni atomowej. 
Rzad francuski staje po stronie zbro- 
dniarzy wojennych. y » 


* & a 


ko postepowaniu rządu wobec prof. 
Jotiot-Curie, W akcji protestacyjnej 
uczestniczą związki zawodowe, orga- 
nizacja demokratyczne, stowarzysze- 
nia młodzieży i kobiet, liczne osobi- 
stości z całego świąła 


PRAGA. (PAP). — Związek Dzień- 
nikarzy "Czechosłowackich w telegra- 
mie dó rządu francuskiego wyraża 
głębokie oburzenia z powodu decyzji 
tego rzadu w sprawie usunięcia prof. 
Joliot-Curie ze stanowiska komisarza 
dla spraw energii atomowej. 


Zdradziecki rząd we Francji 
likwiduje rodzimy przemysł lotniczy 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że na posiedzeniu Zgromadze- 
nia Narodowego toczyła się ostatnio 
dyskusja nad interpelacjami w spró* 
wie sytuacji, w jakiej znalazł się fran 
cuski przemysł lotniczy, podporząd- 
kowany wymaganiom USA. 


384 głosami przeciwko 179 — reak 
cyjna większość odrzuciła wniosek 
komunistyczny, domagający się przy 
znania odszkodowania robotnikom za 
kładów Snecma oraz wzywający rząd 
do cofniecia zwolnień z pracy. 


Nasłępnia raaskcyjna większość 362 
głosami przeciwko 179 wyraziła rzą- 
dowi zaufanie, zezwalając mu na 
zwalnianie z pracy personelu fabryk 
lotniczych „w ramach planu rzado- 


kańskie, nad którymi historia wydała tężny i czujny Związek Radziecki, 


| Maja na Czerwonym Placu 


DD”: 1 maja odbyła się na Placu Czerwo. 
nym w Moskwie defilada wojskowa i wie- 
lotysięczna manifestacja mas pracujących stoli 
cy radzieckiej. 

Nad Moskwą — błękitne, rozsłonecznione nie 
bo. Łopoce na wiefrze flaga państwowa ZSRR, 
zatknieta na kopule gmachu Rady Najwyższej. 
Na fasadzie gmachu, w obramowaniu z czerwo- 
nych sztandarów — portrety wielkich wodzów 
narodu radzieckiego, twórców państwa socjali- 
styczńego, Lenina i Stalina. Na transparentach 
widnieją hasła Komitetu Centralnego Wszech- 
związkowej Komuńistycznej Partii (bolszewików). 

Przeznaczone dla gości trybuny Mauzoleum 
wypełniają najlepsi ludzie Moskwy: robotnicy, 
uczeni, działacze kultury — ludzie, którzy z nie 
słąabnącą ofiarnością i zapałem wnoszą swój 
wkład w dzieło budowy komunizmu. 

Na uroczystości obecni są przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej — Polski, Rumunii, 
Czechosłowacji, Węgier. Bulgarii, wielkiego na 
rodu chińskiego, delegacje Ludowe - Demokra- 
tycznej Republiki Koreańskiej, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, przedstawiciele fran- 
cuskich i włoskich związków zawodowych. dele 
kacje robotników angielskich, goście z zacho- 
dnich stref Niemiec, z Austrii i innych krajów. 

Za dwie minuty dziesiąta. Na trybunę wstę- 
puje wódz narodu radzieckiego, JÓZEF STALIN 
oraz kierownicy rządu radzieckiego i partii bol- 
szewickiej. Na Placu Czerwonym od krańca do 
krańca zrywa się burza owacji. 

Z trybuny spogląda Józef Stalin, człowiek, 
który dla wszystkich ludzi radzieckich, dla 
wszystkich postępowych ludzi na kuli ziemskiej 
stanowi ucieleśnienie mądrości i dzielności bo- 
haterskiej partii bolszewików, wcielenie energii 
I woli budujących komunizm narodów ZSRR. 
Stalin — to ucieleśnienie braterstwa i przyjąźni 
między narodami, 


Po Inspekcji wojsk zbliża się do mikrofonu, 
przyjmujący defiladę generał armii, Sergiusz 
Sztemenko. który w imieniu rządu radzieckie- 
go i Komitetu Centralnego WKP (b) składa gra 


Związku Radzieckiego, gościom, którzy przybyli 
do Moskwy z zagranicy na uroczystości pierw- 
szomajowe. Gen. Sztemenko stwierdza, że naro 
dy radzieckie pod kierownictwem parth Leni- 
na—Stalina obchodzą Święto Pierwszomajowe 
w warunkach nowych zwycięstw: w ciągu ubie 
głych pieciu powojennych lat kraj radziecki nie 
tylko odbudował swą gospodarkę, lecz przekro- 
czył poziom przedwojenny, Na straży zdobyczy 
narodu radzieckiego, na straży pokoju stol Ar- 
mia Radziecka i Marynarka Wojenna ZSRR. 

Gen. Sztemenko wznosi okrzyk na cześć wiel 
kiego narodu radzieckiego i jego Sił Zbrojnych, 
na cześć rządu radzieckiego, partii belszewice- 
kiej, na cześć ukochanego wodza i nauczyciela 
ludzi radzieckich, Józefa Stalina. 

Roziegają się uroczyste dźwięki hymnu pań- 
stwowego ZSRR, grzmią salwy artyleryjskie. Po 
Placu Czerwonym defilują oddziały wojskowe 
— słuchacze akademii i szkół wojskowych, pie- 
chota, artyleria, marynarze. Rozlega się „chrzęst 
przeciągających czołgów. 

Po błękitnym niebie płyną ciężkie samoloty, 
błyskawicznie śmigają samoloty odrzutowe. Roz 
poczyna się manifestacja mas pracujących stoli 
cy radzieckiej. 

Przodem, wznosząc wysoko atłasowy  sztan- 
dar Moskwy, na którym błyszczy, przyznany 
mieszkańcom miasta w nagrodę za bohaterską 
prace, order Lenina, kroczy młode, szczęśliwe 
pokolenie narodu radzieckiego — pionierzy. Dzie 
ci podnoszą wysoko w górę bukiety kwiatów i 
entuzjastycznie witają Stalina. 


Nie ustaje fala protestów pizeciw= 


tulacje z okazji Święta Pierwszomajowego żoł- 
nierzom Armii Radzieckiej, masom > 


Za nimi idzie |i chwały narodu radzieckiego, wiernego ideom 
młodzież — 24 tys. członków moskiewskiego to- | komunizmu, ideom Lenina — Stalina, 


wego”, przy czym zwalniani mają 


warzystw sportowych. Jedwab niesionych przez 
nich sztandarów lśni wszystkimi kolorami tęczy. 

Jak w bajecznym kalejdoskopie przeobraża 
się wygląd placu. Niby pokryta wielobarw- 
nym kwieciem łąka, mienią się wzory tkanin, 
niesionych przez tkaczki słynnej moskiewskiej 
„Trechgorki”. F . > 

Obok — robotnicy fabryki przyborów precy- 
zyjnych „Kalibr“ niosą transparent z napisem: 
„Przedsiębiorstwo zespołowej pracy stachanow- 
skiej“ — całą załoga fabryczna opanowała bo- 
wiem najbardziej wydajne metody pracy. Na- 
stępna kolumna — to uczeni: pracownicy 
Wszechzwiązkowej Akademii Nauk. 

Idą budowłani, niosąc wysoko nad głowami 
panoramę Moskwy, widnieją na niej wieżowce, 
wielopiętrowe domy mieszkalne, budynki szkoł- 
ne, parki.. Na przedzie płyną portrety wielkie- 
go Stalina — promotora generalnego planu so- 
cjalistycznej przebudowy stolicy radzieckiej. 


Manifestanci niosą też sztandary Polski, Cze 
chosłowacji, Buigarii, Rumunii, Węzier, Albanii, 
Korei oraz Chińskiej Republiki Ludowej, por- 
trety wybitnych driałaczy krajów demokracji 
ludowej oraz portrety wodza zwycięskiego na- 
rodu chińskiego, Mao Tse - tunga. 

Na jednym z plakatów widnieją słówa Mao 
Tse - tunga: „Marks, Engels, Lenin i Stalin dali 
nam oręż. Oręż ten — to nie karabiny mąszyno 
we, lecz marksizm — leninizm". 

Manifestanci niosą również tysiące plakatów, 
wyrażających szczere uczucia przyjaźni, łączą- 
cej naród radziecki z masami pracującymi ca- 
łego świata oraz niengiętą wolę walki o trwały 
pokój na świecie. 

Przez wiele godzin trwała manifestacja na 
Placu Czerwonym. Była to manifestacja triumfu 
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hyć przede wszystkim pracownicy, 
„którzy przeciwstawiają się produk- 
cji na cele obrony narodowej . 


Serdeczna depesza 


mętalowców Lipska 
do metalowców polskich 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
Święta 1 Maja, metalowcy polscy 
wysłali pozdrowienia do metalowców 
Niemie-kiej Republiki Demokratycze 
nej, a jednocześnie otrzymali serdecz 
ny list od kierownictwa przemysła- 
wego związku zawodowego metalow= 
ców m. Lipska. 

„W imieniu 50.000 robotników zor- 
ganizowanych w naszym związku — 
czytamy m. in. w liście metalowców 
lipskich — zapewniamy Was, że gra- 
nice na Odrze i Nysie są dla nas gra- 
nicami przyjaźni i pokoju, Ślubuje- 
my z okazji 1 Maja jeszcze bardziej 
wzmóc walkę z podżegaczami wojen 
nymi”. 


Produkujemy 
coraz więcej zapałek 


WARSZAWA (PAP), — W I kwar- 
tale rb. plan produkcji zapałek wy- 
konano w 101 proc. Stanowi to 115 
proc. produkcji za I kwartał ub. roku 
oraz 94 proc. całorocznej produkcji 
w 1938 roku. 

Powojenna produkcja Państwowego 
Monopolu Zapałczanego nie tylko caż 
kowicie zaspokaja zapotrzebowania 
rynku krajowego, ale pozwala na 
znaczny eksport zapałek za granicę. 

Zapałki nasze poza Europą znaj- 
dują odbiorców na rynkach azjatyc- 
kich i afrykańskich. « 


Pożyczka państwowa 
w ZSRR 


MOŚKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi: 

W celu włączenia środków pienięż 
nych ludności do dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR. Rada 
Ministrów ZSRR postanowiła emito- 
wać '5 pożyczkę państwową odbudor 
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w sumie 20 miliardów rubli na 
lat dwadzieścia. Obligacje pożyczki i 
związane z nimi premie są wolne od 
państwowych i miejscowych podate 
ków i omat - 
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Nowe życie rozkwita 
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w dawnych obszarniczych majątkach 
PGR Nr 11 uzyskują coraz lepsze wyniki w pracy 3 


pe zaspoły FGR Nr 11 w Dębałę 
cs, pow, Sieradz wiedzie gładka, 
asfaltowa: ezesa. Jadąc, mijamy co 
chwila Iśniące nowością, piaskowego 
koloru traktory ciągnące ciężko wy” 
ładowane przyczepy. Na przyczepach 
leżą stosy worków, jakieś sztaby że 
lazne, arkusze blachy, wegiel, cegła 
i ime ialy. Pomiędzy stacją 
kolejową w Sieradzu , a zespołem 
panuje ożywiony ruch. Dawny wła- 
ścicieł majątku w Dębołęce, jak rów 
nież właściciele wszystkich 12 go 
spódarstw, należących do zespołu, 
nie dbali o budynki, nie przeprowa- 
dzańŃ żadnych inwestycji. Długolet- 
nie zaniedbania nadrabiać mnszą te 
raz w szybkim tempie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Pracy jest o- 
grom, ale rezultaty jej są już wi- 
docas, We wszystkich gospodar- 
stwach dźwigają się nowe budowle, 
powstają świetlice, żłobki, przed” 
SZKOI%. p 

Jednak mie tylko mury nowych bu 
dynków świadczą o tym, że gospo 
darstwami powiatu sieradzkiego 
włada mowy, lepszy gospodarz. Jeśli 
porównamy wyniki zbierów podsta- 
wowych ziemiopłodów z 1 ha, to w 
okresie minionych 5 Jat dostrze- 
żemy olbrzymi postęp. W ciągu tyl 
ko ostatniezo roku zbiory z jednego 
ha w zespole 11 PGR — Dębołęka, 
podniosły się dla pszenicy o 7 q, dla 
żyta — 5 q, jęczmienia 8 a 
owsa — 2,5 q, ziemniaków — 80 q, 
buraka cukrowego — 90 q. W tym 
samym czasie przeciętna roczna 
wydajność mleka od jednej krowy 
zwiększyła się o 1,350 litrów, przy” 


rost dzienny tuczu wzrósł o 250 gr 
a przeciętna roczna nośność kur wy 
nosi obecnie 180 jaj zamiast 120 jaj 
w roku 1948, 


T:* wyniki hyły nieosiągalne 
dla dawnych właścicielię zapa‘ 
trzonych jedynie w kasy majątków, 
które służyły im do zaspakajania 
wymogów hulaszczego trybu życia. 
Nowy gospodarz — Państwo Ludo: 
we gospodaruje mądrze, oszczęd” 
nie, racjonalnie i planowo. I dlatego 
z roku na rok zwiększa się wydaj- 
nosé Państwowych Gospodarstw Rol 
nych, wzrasta ich park maszynowy 
i zdolność produkcyjna. 

W zespole 11 w Dębołęce ostatnie 
go roku ilość traktorów zwiększyła 
się w dwójnasób, dwukrotnie również 
pomnożono stan podstawowych ma- 
szyn rolniczych, jak: snopowiązałek, 
siewników, pługów, traktorów, mło” 
carni i motorów napędowych. Wyso 


ki ień mechanizacji prac rol- 
nych ułatwia szybkie ich przeprowa” 
dzanie i wpływa  rozstrzygająco na 


przybytek plonów. i 
R ozmawiając z robotnikiem Pań- 

stwowego Gospodarstwa Rolnego 
przekonamy się, że na odcinku pra 
cy ludzkiej zmieniło się wiele od 
czasów, kiedy w pałacach tkwili. ob” 
szarnicy. Dzisiejszy robotnik rolny, 
to nie dawny zahukany, na wpół nie 
wólnik dziedzica, ale * świadomy, 
twórczy budowniczy lepszej przy- 
szłości. Do tej zmiany doprowadzi! 
nowy stosunek kierownictwa wobec 
robotnika i robotnika wobec jero 
pracy. Wzajemne stosunki reguluje 


bardzo korzystna dla robotnika umo 
wa zbiorowa, 

Dla przykładu spójrzmy na kilka 
cyfr, obrazujących rozwój akcji so- 
cjalnej w zespole Nr 11 w Dębołęce. 
W przeciągu ostatniego roku pr 
wstało tu 6 nowych przedszkoli, gru 
pujących 200 dzieci, odbyło się 11 
kursow szkolenia analtabetow, Kkto- 
re zlikwidowały całkowicie tę fatal 
ną spuściznę przeszłości na terenie 
zespołu, obejmując swym zakresem 
132 rohotników rolnych, powstało 
8 nowych świetlic, zatrudniających 
chetnie 6 zespołów artystycznych, 
10 chórów, 2 orkiestry i 5 zespołów 
sportowych. Kursy szkolenia zawodo 
wego przeszkoliły w roku 1949 
47 robotników, spośród których 2 
awansowano na kierowników gospo 
darstw. 

Robotnik rolny w pełni docenia tę 

ogromna poprawę swych warunków 
bytu, jaką zdobył dzięki uzyskaniu 
lepszego gospodarza — Państwo Im 
dowe. 
Robotnik rolny rozumie, że jego 
przyszłość leży 'w rozwoju państwo 
wego gospodarstwa rolnego, leży w 
socjalizmie. Dlatego też współzawo 
dnictwo pracy na terenie zespołu w 
Dębołęce rozwija się znakomicie, W 
ciągu minionych 2 lat odsetek współ 
zawodniczących wzrósł tu z 12 do 55 
proc. załogi, a przeciętny procent 
przekraczania norm dziennych pracy 
podniósł się z 10 do 28. 

Pomyślnie rozwija się również 
współzawodnictwo zespołowe z zespo 
łem PGR Leszno w powiecie łęczyc" 
kim oraz współzawodnictwo między 
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Komitety Obrońców Pokoju 


przygotowują się do wielkiej akcji 
zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


czeniu, że spełnia swój elementar jniejszej pracy. W akcji tej z pew- 
ny obowiązek, że kroczy jedyną |nością nie zabraknie ani jędnego 
słuszną i sprawiedliwą drogą, że |obywatela, któremu droga jest oj- 
złożenie podpisu pod apelem z0-|czyzna i szczęście rodzinne, szczę 
bowiązuje go do lepszej i wydaj- ście całej ludzkości. 


Agitacja pokojowa, agitacja prze 
„eiwko podżegaczom wojennym o- 
bejmuje już nieomal wszystkie za 
kłady pracy w naszym mieście. 
Zakładowe Komitety Obrońców 
Pokoju wzmagają swą działalność 
przygotowujące się do oczekującej 
ich wielkiej akcji ubieranła 
podpisów pod apelem Światowe” 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Zasiliwszy swe kadry nowymi 
członkami, ludźmi od produkcji, 
przodownikami pracy i tymi, któ 
rych najbardziej pokrzywdziła 
ostatnia wojna, zakładowe komi- 
tety docierają z propagandą i agi- 
tacją antywojenną do najszer” 
szych mas robotniczych. Hasło 
czynnej walki e pokój wciela się 
coraz bardziej w życie. Znane są 
już łódzkiej klasie robotniczej wy 
stąpienia tow. Szewczykowej z 
PZPB im. Dzierżyńskiego, która 
nie omija żadnej okazji by pobu- 
dzić załogę zakładów do wzmożo-” 
nej pracy, do zadokumentowania 
w ten sposób zdecydowanej woli 
walki o pokój, i 

Znana jest działalność Komi- 
tetu Obrońców Pokoju przy PZPW 
Nr 6, którego członkowie biora u- 
dział w naradach wytwórczych | 
technicznych, występując z krótki 
mi przemówieniami. Komitet ten 
do. akcji antvwojennej zmobilizo 
wał młodzież i komitet redakcyj- 
ny gazetki ściennej. Dzięki jego 
staraniom na salach produkcyj- 
nych umieszczonó wypisany na 
wielkich arkuszach tekst apelu Sta 
łego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Akcja mobilizowania mas do 
walki o pokój przebiega sprawnie 
w PZPB im. 1 Maja, gdzie zasto* 
sowano t.zw. „dziesięciominutów= 
kit — krótkie przemówienia z 
frontu obrony pokoju, gdzie Za- 
kładowy Komitet Obrońców Po- 
koju wypowiedział walkę marno- 
trawstwu i brakoróbstwu, wycho 

dząc ze słusznego założenia, że 
przez oszczędność wzbogaci się na 
sza gospodarka narodowa, wżmoć 
ni się front pokoju. 

Wszystkie komitety zakładowe, 
oraz powstające komitety miej- 
skie, wiejskie i domowe, wszyscy 
AGITATORZY POKOJU przygo- 
towują się obecnie do akcji zbie- 
rania podpisów pod apelem Świa 
towego Komitetu, Dotrą one ze 
swą propagandą  antywojenną 
wszędzie, do każdego obywatela. 

Przy pracy i w domu przekona 
ja wszystkich o słuszności naszej 

polityki, tak aby każdy składał 
swój podpis w pełnym przeświad- 
EUEBRNEPENPITI i 


Budujemy kulturę socjalistyczną, kult 


poszczególnymi gospodarstwami ze- 
społu 11, w którym przodują gospo 
darstwa Kobierzycko i Dęhołęka. 

Współzawodnictwo pracy, obok 
mechanizacji i racjonalnej gospodar 
ki, opartej na doświadczeniach ra 
dzieckich, stało się jedną z podsta” 
wowych dźwigni rozwoju państwo 
wych gospodarstw rolnych. 

s . a 

I dzięki temu na polach i w bia- 
łych ścianach dawnego hrabiowskie- 
go lub baronowskiego pałacu wre 
nowe, pełne zapału i wiary w przy” 
szłość życie, które tym się różni od 
życia sprzed kilku lat, że wolne jest 
całkowicie od wyzysku i ucisku j że 
kształtują je twarde ed pracy ręce 
robotnika rolnego. 

(Kar.) 
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Komenda policji zachodnio-berkińskiej wydała nakas, zobowiązujący, 
wszystkich dozorców domowych w zachodnich sektorach Berlina do codziene 


nego sprawdzania, czy na murach domu nie ma plakatów lub namalowa= 


nych: haseł s wezwaniami do obrony pokoju. 


Instrukcja brzmi bardzo 


surowo i żąda, by tego rodzaju plakaty i hasła niezwłocmie usuwano, 
nawet w takich wypadkach, gdyby przy tym trzeba było USZKODZIĆ 
MURY. „Niebezpieczne”" wezwania należy zdzierać lub zdrapywać twoze- 
snym rankiem, zanim mieszkańcy udadzą się do miejsca pracy, 


To zarządzenie policji zachodnio- 


berlińskiej, pozostającej — jak wia- 


donto=pod bezpośrednimi rozkazami anglosaskich władz okupacyjnych, jest 


tuk wyrażne i w treści i w tonie, że komentarzy nie wymaga, 


Na mar- 


ginesie zauważamy jedynie, iż wyniki walki o pokój nie zależą bynajmnież 
od ilości zdartych i zniszczonych przez zachodnio-berlińskich dozorców 
plakatów, ani w ogóle od takich czy innych zarządzeń adenaterowskich pā- 
chołków, instruowanych przez rycerzy dolara i Ku-Klux-Klanu. 


B.. D. 


Jak pracują 
grupy partyjne 


w PZPDz Nr 3 


Należy wzmóc kontrolę nad wykonaniem zobowiązań długofalowych 


Organizacja partyjna w PZPDz. 
Nr 3 liczy 7 grup partyjnych. We- 
dług opinii egzekutywy wywiązują 
się one ządawalająco z zadań, jā- 
kie zostały na nie nałożone przem 
Partię, Swe podstawowe obowiązki, 
isk zbieranie składek, rozprowadza- 
nie prasy partyjnej, zwalczanie nie- 
obecności i spóźnień, walkę o dobrą 
wydajność oraz jakość pracy, wyko- 
nują sprawnie, z pełną odpowie- 
dzialnością, Wszyscy organizatorzy 
grup pracują w produkcji i zaga- 
dnienia, mwiązane z produkcją, sta- 
nowią ich główną troskę. 

Jednym z najlepszych organizato- 
rów jest tow. Wiśniewski, podmaj- 
strzy oddziału kotonowego, Działal- 
ność jego nie ogranicza się tylko do 
terenu fabryki, lecz obejmuje rów* 
nież i wieś w ramach ekipy łączno= 
ści miasta z wsią. W fabryce zaś 
tow. Wiśniewski jest znany z tego, 
że beżustannie zabiega o ulepszenie 
sposobu produkcji, o usprawnienie 


metod pracy i podniesienie kwalifi- 
kacji zawodowych robotników, 
, Ostatnio np. tow. Wiśniewski zor- 
ganizował dla robotników, zatru- 
dnionych na oddziale kotonu, kurs 
prawidłowego prostowania igieł. 
Kurs ten pozwoli robotnikom pod- 
nieść wydatnie jakość produkcji, 
zwiększyć wydajność pracy oraz 
przysporzy zakładom poważne 0- 
szczędności,. Po zakończeniu tego 
kursu tow. Wiśniewski zamierza zor 
ganizować następny, także mający 
na celu podniesienie kwalifikacji za 
wodowych dziewiarzy. Trzeba przy” 
znać, że temu dzielnemu aktywiście 
partyjnemu przyszły z pomocą czyn- 
niki kierownicze zakładu. Przydzie- 
lono mu odpowiedni lokal, w któ- 
rym będą się odbywać wykłady, 
Mówiąc o organizatorach grup 
partyjnych w PZIPDz. Nr 3, trzeba 
wymienić jeszcze tow. tow. Klep- 


czarka, Helenę Osiewicz, którzy skło 
nili swe oddziały do podjecia zobo- 


Jak powstały „Kłopoty z listem?“ JO właściwy stosunek do maszyny 


Zespół świetłlicowy współtwórcą szłuki scenicznej 


Z zaciekawieniem śledzimy pracę 
zespołu dramatycznego w Świetlicy 
centralnej ŁZWANN, przy ul, Piotr- 
kowskiej 11t. Przygotowuje on s5ztu- 
kę pt „Kłopoty z listem”. 

Posłuchajmy, co na ten temat mó- 
wią członkowie zespołu — czołowi 
aktywiści świetlicowi — kol, Żanet 
Henryk i kol. Kamieniakowa Zofia. 
"— Aby wyjaśnić, dlaczego rozpo- 
częliśmy pracę nad „listem”, musimy 
się cofnąć o parę miesięcy wstecz... 

Oto do niedawna świetlica nasza 
nie mogła pochwalić się stałym, ak- 
tywnym zespołem dramatycznym. 
Wystawialiśmy wprawdzie na Festi- 
walu Sztuk Radzieckich żart ścenicz- 
ny Czechowa pt. „Końskie nazwi- 
sko”, ale przy naszych możliwo- 
ściach było to niewiele, Rozpoczyna- 
liśmy potem pracę nad innymi .sztu- 
kami, ale jakoś chętnych było mało... 
wszystko się psuło i rozlatywało... 
Taka sytuacja dfa nas — aktywnych 
świetliczan — była uciążliwa. Wielo- 
krotnie wżywaliśmy różnych sposo- 
bów, aby ożywić i powiększyć ze- 
spół, Wszystko na próżno... 

— Ale wreszcie sposób się znalazł? 

— Owszem. Z pomocą przyszedł 
nam ob. Szczegielniak, który nie pra 
cuje wprawdzie w naszym zakładzie, 
ale jako nasz opiekun i doradca ra- 
zem z nami przeżywał okres bezwła- 
du naszego zespołu. Otóż pewnego 
dnia przyniósł nam szkic, napisanej 
przez siebie sztuki. W gronie 3 osób 
przeczytaliśmy ją, rozpoczęliśmy dy- 
skusję nad jej treścią i sposobem po- 
dejścia autora do szeregu zagadnień. 
Temat sztuki odpowiadał nam. Posta: 
nowiliśmy zainteresować nią nasze 
koleżanki i kolegów w fabryce. Z za- 
pałem rozpoczęliśmy naszą agitację: 
rozdaliśmy kilka egzemplarzy sztuki, 
zapraszając do wzięcia udziału w dy 
skusji. Wynik tej akcji przeszedł naj- 
śmielsze oczekiwania. Ruszyliśmy od 
tąd szybkim krokiem naprzód. Sztuka 
„chwyciła”. Zespół nasz z 3 osób 
wzrósł do 20. dyskusji, oprócz 
członków zespołu, brali udział autor 
i reżyser — sztuka zaczynała nabie- 


rać kolorów, Kazda próba i dyskusja 
przynosiła nowe myśli i wnioski, w 
wyniku czego autor rozbudowywał 
swój utwór, stwarzał nowe postacie, 
pogłębiał treść. Niektóre sceny pisa- 
liśmy sami, poddając je pod ocenę ze 
społu. To już nie były próby, to była 
„budowa” sztuki. Zapał udzielił się 
wszystkim. Mała 2-aktówka rozrosła 
się do rozmiarów 3-aktowej sztuki w 
4 odsłonach, z, udziałem 15 osób, w 
tym 80 proc, to pracownicy fizyczni. 
Dyskusje „weszły nam w krew”. Cią 
gle jeszcze dyskutujemy nad każ- 
dym słowem, ruchem, czy sytuacją. 

-— Nie powiedzieliście jeszcze, co 
was w sztucer pociąga? Co spowodo* 
wało tak żywe dyskusje na jej te- 
mat? 

— Najważniejszą zaletą sztuki jest 
jej temat — walka z analfabetyzmem. 
poza tym środowisko akcji — miasto 
przemysłowe — dom rodziny robotni- 
czej. Sztuka porusza żywo i ciekawie 
szereg zagadnień aktualnych, z któ- 
rymi stykamy się ca dzień w fabryce 
i w domu. 

Dyskusję wywołał przede wszyst- 
kim sam sposób podejścia autora da 
nas, Zdawał on sobie sprawę z nie- 
dociągnięć sztuki i sam wysunął wnio 
sek, aby mu pomóc w jej opracowa- 
niu. Skorzysłaliśmy z tego skwapli- 
wie. W miarę narastania problemów 
odczuwajiśmy coraz to większe zado- 
wolenie, że dajemy z siebie nie tylko 
pracę aktora, ale i pracę współtwór- 
ców sztuki i reżysera. 


Wiele można by jeszcze powie- 
dzieć o naszej sztuce, ale to zosta- 
wiam innym. + 

— Kiedy macie zamlar ją wysta- 
wić? 

— Zobowiązaliśmy się w ramach 
Czynu 1-Majowego wykończyć sztu- 
ke do dnia 15 maja br. Pracy mamy 
jeszcze wiele przed sobą. Zdajemy 
sobie jednak sprawę, że wysiłkiem 
naszym dołożymy cegiełkę do akcji 
walki z analfabetyzmem. To nas pod- 
trzymuje na duchu. Poza tym — co 
tu mówić — lubimy grać i pokocha- 
liśmy „naszą sztukę” — „Kłopoty z 
listem” może dlatego, ża mieliśmy z 
nią więcej kłopotu, niż koleżanki i 
koledzy z innych zespołów świetlico- 
wych. > 

H. Żyżka 
koresnondent ŁZWANN 
Ząkładu A-21 
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urę pokojowej współpracy wszystkich wolnych narodów! 


Remonty maszyn włókienniczych 
powoduje głównie niewłaściwa kon 
serwacja tych maszyn, niedostatecz 
na opieka nad nimi. Np. przy skrę= 
carkach najczęstszym remontem by 
wa zmiana łożysk, wałków górnych 
i samych wałków, które dość częs- 
to się ukręcają, a wreszcie bębnów. 
Jakie są tego przyczyny? 


Otóż podstawowym powodem ze- 
pucia się maszyny jest zanieczysz 
czanie. Gdy w łożyskach nagroma- 
dzi się znaczna ilość nici, wstrzymu 
jących obrót wałków, wtedy chód 
maszyny staje się ciężki, ukręcają 
się wałki, równocześnie wyrabiają 
się łożyska, wyłamują się koła zę- 
bate. Bywa również i tak, że czy to 
główny pas, czy też motor nie mogą 
pokonać oporu, stawianego przez 
nieoczyszczone łożyska, i przestają 
pracować. Zanieczyszczenie łożysk 
sprawia ciężki chód maszyny, bieg 
maszyny jest wolniejszy a tym sa- 
mym zmniejsza się produkcja, przy 
odpowiednio wyższych kosztach. 
Pożądane byłoby, aby oprócz brygad 
szybkościowych, powstały brygady, 
kontrolujące czystość maszyn 
zwłaszcza najbardziej skłonnych do 
defektów. 


. 

Przy maszynach przędzalniczych 
(t. zw. wózkowych) trafia się często 
uszkodzenie „głowicy”, spowodowa- 
ne zbędnymi obrotami wolnych kół, 
które wyrabiają się i zacierają w 
otworach. Dla uniknięcia „zatarcia“ 
należy każdorazowo przy zatrzymy- 
waniu maszyny wyłączyć motor, 
względnie przesunąć główny pas na 
wolne koło. Najlepszym Trozwiąza- 
niem było by automatyczne wyłącza 
nie czy to motoru, czy też przesuwa 
nie głównego pasa. Wykonanie ta- 
kiego przyrządu ani nie było by 


zbyt kosztowne, ant też trudne. 
Spośród wielu innych niedokła- 
dności i zaniedbań ze strony róż- 
nych kierownictw technicznych wy 
mienić należy brak prawidłowo na 
stawionych „odbijaczy”*.  Selfaktor, 
dochodząc do punktu wyjściowego, 
musi mieć na całej długości maszy 
ny równo ustawione odbijacze, któ 
re nie pozwalają na chwiejny bieg 
maszyny. W przeciwnym razie na 
stępują nadmierne zrywy nici, luzo 
wanie się spoideł wora, urywanie 
się „krzyżaków', a w rezultacie 
żmudny i kosztowny remont. 


Tych kilka przykładów powinno 
wystarczyć, aby zwracano baczniej 
szą uwagę na tego rodzaju niedo- 
patrzenia, łatwe dó uniknięcia a 
trudne do naprawy, gdy już jest za 
późno, 

A. Pilecki 
PZPB Nr. 3 Oddz. B 


wiązań długofalowych, a następnie 
1 Majowych. 

Istnieje w „Dziewiarskiej Trójce” 
pewien zaniedbany odcinek pracy, 
Jest nim oddział workowy zakła” 


dów. Zatrudnieni na tym oddziale 
robotnicy są bardzo przygnębieni 


faktem, że ponoć nie wykonali zo” 
bowiązań 1 Majowych. Z zestawie- 
nia wynika, iż oddział workowy z0- 
bowiązał się w kwietniu przerobić 
ponad plan 250 kg. dzianiny, a wy- 
konał tylko 217 kg. Robotnicy jed- 
nak wiedzą, że podnieśli wydajność 
swej pracy do tego stopnia, iż 'zobow 
wiązanie 1 Majowe powinno byłe 
zostać wykonane. Badając pilniej tą 
sprawę dochodzimy do wniosku, że 
istotnie owe 250 kg. przędzy zostało 
osiągnięte. Jednak przy obliczaniu 
administracja zakładu popelmiła tę 
niedokładność, że produkcję, jaką 
robotnicy tego oddziału odrabiali w 
marcu na konto dni przed świętami 
wielkanocnymi (które przecież przy 
padały w kwietniu) zaliczono do pro 
dukcji marcowej, W ten sposób wy- 
niłei za, kwiecień uległy znacznemu 
uszczupleniu. Pozornie więc może 
się wydawać, że zobowiązanie. nie 
zostało wykonane. Tymczasem, sko- 
ro dorzucimy owe „odrabiane”* go- 
dziny, okazuje się, że oddriał wor- 
kowy wytworzył tyle, ile postano- 
wił: 259 kg. dzianiny ponad. plan. 
Organizatorzy grup powinni tą spra 
wą się zainteresować, wyjaśnić ją 1 
podnieść na duchu załogę oddziału, 

W związku z tym należy uwypu- 
klić spoczywające na 
rach zadanie — ustawionej kontro” 
l zobowiązań długofalowych, która 
prwecież trwać będą do końca raku, 
a których tylko jednym z ogniw był 
Czyn 1 Majowy. Może się bowiem 
powtórzyć podobne nieporozumienie, 
jak na oddziale workowym, że któ- 
ryś z robotników nie ze swojej winy 
nie zdoła wykonać zobowiązania. 
Nad tymi sprawami 
grup powinni czuwać ustawicznie, 
Trzeba, aby nowy sekretarz organi- 
zacji partyjnej, tow. Gasio, odpowie 
dnio pokierowała pracą orgamizato- 
rów oraz agitatorów. 

Jeżeli da dotychczasowych, już nie 
wątpliwych osiągnięć grup partyj- 
nych w PZPW Nr 3 dojdzie taka 
właśnie stała kontrola, czuwanie 
nad przyspieszeniem wykonania Pla 
nu produkcyjnego, to można będzie 
powiedzieć, że wypełniają one obo” 
wiązki, jakie nakłada na nie Partia. 

H. K. 
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Pomoc sagsiedzka 
czy bezprzykładny wyzysk? 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizował na terenie gminy łę- 
czyckiej pomoc sąsiedzką. Brak na 
leżytej kontroli ze strony ZSCh, 
Gminnej Rady Narodowej a nawet 
organizacji partyjnej sprawił je- 
dnak, że dla bogaczy chłopskich z 
gromady Witonia stała się ona jesz 
cze jednym źródłem wyzysku mało 
rolnych chłopów. 

I tak dwaj zamożni gospodarze 
Zygmunt Tomaszewski i Franci- 
szek Kupisz w ramach swych obo- 


Czyn 1-Majowy chłopów gromady Dobra 


W Dobrej, pow. brzezińskiego, w cującej postanowili do dnia 1 Maja 
pobliżu budynku Zarządu Gminne- staw ten zasypać, a później w miej- 


go znajduje się staw bez odpływu. 
W okresie letnim staje się on siedli- 
skiem malarycznych zarazków i wy- 
dziela nieprzyjemną woń. W dniu 
17 kwietnia br. chłopi gromady Dò- 
bra, dla uczczenia Święta Klasy Pra 


= tym urządzić boisko sportowe. 


Marian Wesołowski 


korespondent chłopski „Głosu“ 


wiązków mieli udzielić pomocy Lu 
cjanowi Frątczakowi, małorolnemu 
gospodarzowi, choremu na gruźlicę, 
i mającemu na swym utrzymaniu 
5 osobową rodzinę. Sytuację ma- 
terialną Frątczaka pogarsza jeszcze 
fakt, że nie ma on konia, którym 
by mógł uprawiać ziemię. Właśnie 
konia mieli biednemu chłopu w ra- 
mach pomocy sąsiedzkiej pożyczyć 
jego sąsiedzi — wspomniani gospo- 
darze. Zachłanni bogacze zażądali 
bezprawnie od ob. Frątczaka 1 
metr żyta, uzależniając od tego udzie 
lenie mu pomocy, Niestety, biedny 
chłop nie jest w stanie zapłacić wy 
maganej ilości zboża, a przez to nie 
mógł skorzystać z należnej mu po- 
mocy. 

Co robi w gminie łęczyckiej 
ZSCh, Gminna Rada Narodowa i 
organizacja partyjna, jeśli dopusz- 
czają do podobnych niedopuszczal- 
nych wypadków na swym terenie? 

E, Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 
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Dzieci z całej Polski 


Fontanna przed białym  pałacy- dziecko, za jasną przyszłość, stojącą 


kiem szumiała cicho, 

drobne, tęczowe krople. Klomby 
czerwonych tulipanów  wygładały 
jak objęte płomieniem, a wielki 


„ park nęci zielonym chłodem, zapa- 
chem częremchy, ptasim śpiewem, 


Pięknie, jak w bajce — szepnęła 
Marysia Sielska z Załęża pod Kato- 
wicamt do przyjaciółki, również ślą 
zączki, Aliny — a przecież to wszyst 
ko rzeczywistość., 


Najprawdziwsza rzeczywistość, że 
w przetdzień i Maja Prezydent Bie- 
rut, wraz z członkami Rady Państwa, 
Biura Politycznego i Rzadu, nodej- 
mował w Belwederze 500 dzieci, naj 
lepszych uczniów szkół podstawo- 
wych z Warszawy oraz wojewódziw: 
warszawskiego, łódzkiezo, poznań- 
skiego, wrocławskiego, ślasko - dą- 
hrowskiego | krakowskiego. 


Bfiski, serdeczny kontakt nawia- 
zany został natychmiast od pierw- 
szego uśmiechu Prezydenta Bieruta. 
«l Jego pierwszych słów. Dzieci ma 
ją nieomylne wyczucie, jeśli chodzi 
o to, kto je kocha., 

— Cieszy mnie batdzo, że mogę 
was gościć u siebie, drogie dzieci — 
mówił Prezydent. — Cieszy mnie to 
tym bardziej, iż wiem, źe należycie 
do tej grupy młodzieży, która. do- 
brze się uczy, że jesteście przedowni 
kami w nauce. Przodownicy w nan- 
ce — to przyszli przoedownicy w pra 
ey. Polska Ludowa czci najwyżej 
pracę. i 


Zapadały głęboko do serc słowa: 
— Pracy w Polsce jest dużo, Ca- 
łą Polska na was czeka — wy jesteś 
cie naszą nadzieją. Chcielibyśmy, 
abyście byli naszą dumą i chlubą. 


— Nasz kochany Prezydent, niech 
żyje! — wołają. dzieci. I otaczają 
„swojego” Prezydenta ciasnym ko- 
flem. bo każde chce być jak najbli- 
e SZ | uj 


— Kochany Prezydencie — mówi 
106-łetnia Danusia Bedyk, córka b, 
fornala — składamy ci kwiaty, zer- 
wane w spółdzielni produkcyjnej w 
Wionczeminie,, — płyną proste dzie 
cięce słowa, w których jest wdzięcz- 
ność: za to inne, nowe życie, które 
ma w Polsce Ludowej chłopskie 
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Rój chłopców otoczył 
Marszałka Rokossowskiego 
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Fragment manifestacji w Alejsch Jerozolimskich 


rozpryskując przed nim, 


Bukiet czerwonych róż wręcza 
Prezydentowi Urszulka Podgórska 
z Łodzi, córka robotnicy - dziewiar- 
Ki. 

Urszulka jest aS ma niebie- 
skie oczy, okolone długimi, czarnymi 
rzęsami i bardzo uroczystą minkę, 
gdy mówi Prezydentowi o zohowią- 
zaniach, jakie podjęła cała szkoła 
Nr 44 w Łodzi: bedą pracować nad 
sobą i pomagać kolegom słabszym, 
„żeby nie było dwój”. 

Picknymi alejami belwederskiego 
parku przechadza się Prezydent, 
przechadzają się członkowie Biura 
Politycznego i Rządu — każdy z nich 
otoczony tlumiem dzieciarni. 

Starsi chłopcy cisną Się wokół 
Marszałka Rokossowskiege. Mają z 
nim swoje. „męskie” tematy, Oczy- 


wiście — Gojsko, Chcą być ofieera- 
mi Polski Ladowej, O szkole kade- 
tów marzy Bolesław Małecki z Biz- 
"łego Kamienia k. Wałbrzycha i Jó- 
zeť Wesoły, syn repatrianta z Belgii 
i Alojzy Krajewski, którego matka 
jest majstrem włókienniczym w bo- 
dzi. Marzy e niej tylu chłopców Í 
tak gorąco proszą Marszałka o wsta- 
wiennictwo, że — jak śmieje się 
Marszałek Rokgesowski chyba 
trzeba będzie otworzyć całą nową 
klase.. 

— A ja chcę być inżynierem — 
zwierza się Marszałkowi Zambrow- 
skiemu mały harcerzyk — Ignaś Wa 
łewski z Żoliborza. J chcę budować 
kanał Odra — Dunaj... 


ny — uśmiecha się Marszałek Zam- 
browski, 
Potem dzieci popisują się tańcami, 


| — Ho, ho — to masz ambitne pła- 
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„Pan Tadeusz“ w każdym domu 


Nowe wspaniałe wydanie genialnej epopei 
wieszcza narodowego 


Nakładem Sp. Wyd. „Książka i 
Wiedza“ ukazało się nowe. wspania 
łe wydanie arcydzieła literatury 
polskiej, — „Pan Tadensz* Adama 
Mickiewicza, które zaliczyć trzeba 
do rzędu najwybitniejszych pozycji 
wydawniczych Polski Ludowej. 

Na uroczystości odsłonięcia pomni 
ka Adama Mickiewicza w Warsza. 
wie Prezydent Bierut powiedział: 
„właśnie dziś nadeszła odpowiednia 
chwila, aby wiełki poetycki roman- 
tyzm rewolucyjny naszego wieszcza 
zespolić w jedno ogniwo. z wielkim 
romantyzmem czynu polskich mas 
pracujących, rozpoczynających twór 
cze dzieło Planu Sześcioletniego, pla 
nn utrwalenia wolności i niepodle' 
głości naszej Ojczyzny, planu socja 
listycznej kultury i sprawiedłiwości 
społecznej”, 

W momencie przypadającym 
początkowy okres pierwszego roku 
wykonania Planu  Sześcioletniego, 
pośród szeregu wydań „Pana Tadeu 
szą“, jakie ukazały się po 1945 rokn 
w ogólnym nakładzie 1.500.000 egz. 
Sp. Wyd. „Książka i Wiedza” rzuca 
ua rynek wspaniałe, albumowe wy 
danie tego arcydzieła jednego z naj 
większych twórców postępowej my 
šliypolskiej w formie prawdziwie 
pięknej, bogato wydanej i w wyjąt 
kowym opracowaniu graficznym. 

Doskonałość technicznego wyko- 


na 


nania, trwałość papieru i oprawy o 
raz niezwykle niska cena czynią z 
tej pozycji wydawniczej prawdziwą 
rewełację na rynku księgarskim, 
niemożliwą do pomyślenia w ustro 
ju kapitalistycznym. 

12 dziesięciobarwnych plansz w 
formacie 48 x 33 om., opracowanych 
przez Tadeusza Grenowskiego oraz 
285 barwnych rysunków w tekście, 
za które artyście należy się szcze- 
gółne uznanie, uznpełnieją w spo- 
sób prawdziwie artystyczny całość 
wydania, czyniąc z niego istotne o- 
siągnięcie w dziele przywrócenia naj 


Š szerszym masom wielkiej narodo- 


wej spuścizny lierackiej. 
Szczęśliwe połączenie wszystkich 
tych czynników daje gwarancję, że 
hasło „Pan Tadeusz w każdym do- 
mu“, pod którym Sp. Wyd. „Książ 
ka i Wiedza" przystąpiły do wzno= 


ANIAŁY I 


wienia tego arcydzieła, zostanie 
pełni zrealizowane, 

Obok odsłonięcia odbudowanego 
pomnika wieszcza to wspaniałe udo- 
stępnienie Jego dzieła dla wszyst- 
kich miłośników pięknej książki i 
poezji Mickiewicza jest niezwykłym 


py 


izyta 


w gościnie u Prezydenta Bieruta 


śpiewem, deklamacją. Waldemar 
Siriba z Warszawy, pięknie deklamu 
je „Pieśń o odbudowie”, Leopolda 
Lewina. 


„Ojciec wpłątany w sieć 
_ rusztowania, 
Dla prostych ludzi rozjaśnia 
Iwnętrze, 
Na coraz wyższym i wyższym 
[piętrze 
Rielnia skanduje rytm 
[zmariwychwstania. 
A syn — architekt w przestrzeń 
[błękiiną 
Wkresla wiertarki, dźwigi i 
[krany, 
Rzucą na karton wizje i plany. 
Wizja za wizją, cegła do cegły — 
Tak się buduje kraj 
[nispodlegty!” 


Pieknie deklamuje mały Walde- 
mar. I zasłuchały się w słowa wier- 
sza dzięcj, Robotnicze 
*ręr je które władza ludowa otacza 

K serdętzną troską i którym obwie 
są | nieograniczony dostęp do wiedzy. 
Robotnieze i chionskie dzieci, z któ- 
rych, wyrosną nowe kadry lekarzy, 
inżynierów, oficerów... 

— Wy jesteście naszą nadzieją — 
powiedział Prezydent Bierut, 500 ma 
łych przodowników w nauce opu- 
szczało Belweder z mocnym postane 
wieniem: że tej pokładanej w nich 


osjągnięciem Roku Mickiewiczow- | nadziel nie zawiodą. 


skiego. 


Bgr. 


i chłopskie |- 


Rrezydont Bierut w serdecznej rozmowie z dziećmi 


Foto m 


„WSZYSTKI 


CH OŻYWIA 


majowy duch" 


ZAWARLI RER E 


Z literatury pierwszomajowej nadesłanej przez Czytelników „Głosu Robotniczego” 


Wśród korespondencji, która napły 
wa do naszej redakcji, przynosi nam 
poczta. i listy o niecodziennej zgoła 
treści. Dzieje się to zwłaszcza wte- 
dy, gdy zbliża się jakaś uroczysta 
rocznica, poważne wydarzenie w ska 
li międzynarodowej czy wewnętrznej, 
wielkie Święto itp. Tak było rp. 
przed 70 rocznicą urodzin Józefa Sta- 
lina, Poczta dostarczyła nam wów- 
czas niezwykle liczną ilość listów, w 
których czytelnicy „Głosu Robotni- 
czego” manifestowali uczucia czci ł 
głębokiej miłości dia Wielkiego Wo- 
dza międzynarodowego proletariatu— 
przywódcy całej Judzkości w walce 
o pokój, wolność i sprawiedliwość 
społeczną. 


Bogata jest również koresponden- 
cja, związana z tegorocznym obcho- 
dem Święta 1 Maja. Robotnicy i chło 
i, którzy wspaniałymi zobowiązania 
mi produkcyjnymi uczcili Wielki 
Dzień solidarności międzynarodowej 
prołetariatu — Święto Pracy — Świę 
to Pokoju — nie tyłko w imponują- 
cym pochodzie Pierwszomajowym ob 
jawili swą głęboka radość ze wzro- 
stu potęgi Polski Ludowej, ze wzro- 
stu sił światowego obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Wie 
lu naszych czytelników szukało jesz- 
cze, innego wyrazu dla uczczenia 
Święta Pierwszomajowego. Pragnąc 
utrwalić na długo w pamięci Dzień 
i Maja poświęcili mu własne wiersze. 
Nie mamy zamiaru oceniać tutaj 
tych utworów od strony artystycznej; 
ta pozostawia jeszcze bardzo wiele 
do życzenia. Nie o laur poetycki jed. 
nak chodziło ich autorom: ot, po pro- 
stu postanowili wyrazić na piśmie — 
tak, jak umieją i potrafią — uczucia, 
które w związku z tegorocznym 1 Ma 
ja przepełniają ich umysły i serca. 


Foto AR. 


Miłość do ludowej ojczyzny, budu- 
jącej lepsze, socjalistyczna jutro, wia 
ra w ostateczne zwycięstwo: sił por 
koju na świecie przebija z niżej za- 
mieszczonego wiersza Jerzego Kos- 


sowskiego, pracowriika TOR'u, No- 
wotki 73: 
Dziś zamiikły fabryki, gwar brzmi 


na ulicach, 
Święcimy 1 Maja, dzień wielkiego 
|. Święta, 
każdy się nim raduje i każdy 
zachwyca 
i każdy go na długo w serca 
zapamięta, 


wielki wkład naszej pracy 
podziwia świat cały, 
widząc lasy kominów, fabryki, 
zakłady. 
Budujemy ojczyznę swym trudem 
niemałym — 
gdy wzmożemy wysiłki-—wróg nam 
nie da rady. 


Oto nasza odpowiedź wszystkim 
podżegaczom, 

którzy lubią się bombką atomową 
chwalić; 

będziemy z wami walczyć Swą 

_wytrwałą pracą, 
praca — wałką o pokój. Ta cios 
w imperializm! 


A oto pełne radości stroiki pierw- 
szomajowe ucznia łódzkiej szkoły 
podstawowej. Stefana Lenca: 


Słońce woinoścł sie wznosi 
wysoko nad cały kraj, 

a kraj w czerwieni sztandarów 
święci dziś 1 Maji 


W powietrzu białe gołębie 
wzłatują ze wszystkich stron, 
wieszcząc narodom — pokój, 
a podżegaczom — zgon... 


W wierszu, zatytułowanym „Do u- 
czestników pochodw i-Majowego”, 
pisze czytełnik, podpisany monogra- 
mem H. O.: 


Stoja w. bezruchu wrzeciona ł krosna, 
nie targa nimi motorów szum, 
a ulicami brzmi pieśń radosna 

i płynie falą radosny tłum. 


Kobieta, dziecko, młody i stary 
twarze w uśmiechu, pogodny wzrok, 
górą nad nimi płyną sztandary, 
a oni dumnie ida krok w krok. 


Dziś nasze cić bracia rodacy, 
ożywia wszystsich majowy dach, 
jutro z radością staniem do pracy, 
maszyny fabryk puścimy w ruch. 


Młoty w swe twarde schwyciny: ręce, 
by w rytmie pracy utrzymać krok 
pracując szybciej, lepiej i więcej, 
znów się spotkamy na przyszły rok. 


Donosząc z dumą o przedtermino- 
wym wykonaniu zobowiązań pierw. 
szomałowych, Stefan Żelazko, robot- 
nik z PPB, kończy swój wiersz nastę- 
pującą zwrotką: 


Mierzmy swe siły według zamiarów, 
więc, aby szybciej dotrzeć do celu, 
zwałczymy pracą spisek dolarów 
4 osiągniemy pokój — 

dla milionów wielu... 


do dawnych obcho- 
dów pierwszomajowych, wspomina- 
jąc o przedwojęnnych, krwawych 
1 Majach, pisze Eugeniusz Zarzycki 
(zamieszkały w Łodzi, ul. Zgierska 10) 
o tegorocznym, radosnym ohchodzie 
iŚwięta Pracy — Święta Pokoju: 


Pierwszy Maja — niech żyje! To- 
hasło dziś” obiega 

świat cały bez- wyjątku, obiega 
calą Polskę! 


Nawiązując 


| w 


. Defilada woskowa wabuddka eniuzjazm AES 


Wyjdź na ulicę, zobacz: idą 
w jednym szeregu 
roboinicy i chłopi z naszym 
ludowym wojskiem! 
į 
Idą starry í młodzi. Jedno hasło 
ich łączy, 
włóknierzy, naukowców, meialow= 
ców i tkaczy, 
a z wszystkich ust dobywa się 
kn słońcu 
potężna pieśń pokojw wolności 
graz pracy. 


Oprócz listów z wierszami od ro- 
botników i młodzieży szkolnej otrzy- 
małiśmy również wiersz pt „t Maja”, 
który Wyszedł spod ' pióra "naszego 
korespondenta z tereni wiejskiego, 
Czesława Grzegorskiego. Zamieszcza 
my poniżej początkowy fragment te- 
go wiersza: Š 


1 Maja — rano pójdziemy razem, 
mamo, 

w pochodzie ulicami 

i razem x nami 

pójdą Stacho 1 Natka, wuj, bracia 

oraz tatka — 

Wszyscy.. gromadą, razem 

całemu światu pokażem, 

ile w nas siły mocy, 

ile to Indzi już kroczy 

pod tym Czótwoliymt Sztandarem „. 


Cała wyżej przytoczona korespon* 
cja wierszowana wpłynęła do redak- 
cji przed 1 Maja. Wspominamy © 
tym dlatego, iż nastrój radości, wese- 
ae sity i damy, jaki panował w tego 

cznym  poChodzie pierwszomaja- 
wym, znacznie przekroczył oczekiwaw 
nia, jakiego się spodziewali po nim 
w swych wierszach wyżej wymienie- 
"m roboiniczy, chłopscy i młodsieżowi 
ozytełnicy „Głosu”. 
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Kronika Pabianic 90 


e 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — Il sekretarz 
A == SE Aly i 
jem Oni. „Diuz Polsce“ 
23 — PZPR” 7 : 
63 — Komisariat M. O. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
8 = że 
— Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 
Kino „Polonis“ wyświetla nowy 
film produkcji polskiej „Dom na pust 
kowiu”. Dozwolony dla młodzieży od 


, lat 18. 


* * » 
.. Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film prod. radzieckiej nt 
„Ziemia woła Dla młodzieży 
dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianice 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


DIOIDUDILEISHONIOJ 


Dyonizy 
ma głos... 


Tydzień temu, w sobole, wróciła 
moja Pelasia bardzo wzburzona do 
domu, Nie wiedziałem dlaczego, a 
bałem się zapytać, ddyż może wyla- 
laby swoje oburzenie na moją bied- 
ną głowę, a ja tego zbytnio nie lubię, 
obywatele. Zacząłem się domyślać, 
co też się jej mogło, u licha, przyńa= 
rzyć. Czy pokłóciła się z sąsiadką 
Urbaniskową, czy coś chciała kupić, 
a w mieście nie dostała? W skiepach 
towarów w bród, więć chyba nie to. 
Nie czekałem długo, a Pelasia do 
mnię: 

— Dydziuchna, weż papier i napisz 
do gazety, że — milicjanci prze- 
ślądują ħa ulicach ludzi. 

Nie chciałem w to uwierzyć, ale 
bojąc się, że w złości schwyci po- 
grzebacz, leżący niedaleko, napisa- 
łem to, co mi kazała. A więc: 

„Jak zwykle, szłam sobie ulicą Ar- 
mii Czerwonej i przy ul. Pułaskiego 
postanowiłam przejść ma drugą stró- 
nę ulicy. Uczyniłam to tak, jak zwy- 
kle, na ukos (oszczędza się przez ta 
zelówek). Jestem już na środku jezd. 
ni, a wiem ktoś za mną woła: obywa- 
telko, obywatełko, proszę się wrócić, 
Obejrzałem się — wołał mnie mili- 
cjant, wiec myśląc, co też on moze 
chcieć ode mnie, udałam się do nie- 
go. A on do mnie: „Tak już chodzić 
nie można, trzeba teraz prosto; naj- 
pierw obejrzeć się w lewo, potem w 


z: 


prawo ita”. à 


Nie wytrzymałem, obywatele i rzu 
citem pióro, (Cóż ty sobie myślisz, 
zwróciłem się do żony, że ja będę 
krytykować, to, co jest potrzebne? 
Milicja bardzo dobrze robi, że uczy 
wszystkich chodzić, bo wypadków 
będzie mniej. Tylko, że milicjantom 
w ich pracy przeszkadzaja takie oso: 
by, jak ty--Pelasiu, co to oburzają 
się, gdy milicjant grzecznie zwróci 
„im uwagę. 


Wasz Dyonizy. 


- Robotnicy oddziału 28 PZPB 


wykonali z nadwyżką swe zobowiazania 


Większość robotników oddziału 28 
= PZPB wykonała swe zobowiązania 
indywidualne przed terminem. 

Tow. Feliks Tudelski pracujący 

przy prasowaniu kilogramowych pa- 
czek waty powiada: „Mój udział w 
walce o pokój — to te 350 kg. waty, 
zadeklarowane ponad plan w ra- 
amiach Czynu Pierwszomajowego”. 

Tow. Władysława Cieślak zobowią 

zała się dać w ramach Czynu Pierw= 
szomajowego dodatkowe 1250 kopert 
gazy- Zobowiążanie swe wykonała 
już dnia 27 kwietnia. W rozmowie 
z nami stwierdza, że rada jest bar- 
dzo z tego, Iż również ona przyłoży= 
ła swą cegiełkę do wielkiego dzieła 
budownictwa pokojowego na świe- 
cię. 


Załoga Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego bierze 
masowy udział we współzawodnic 
twie pracy. Szlachetna ta rywali 
zacja prowadzi bowiem do zwięk 
szenia wydajności, obniża kószty 
produkcji i zwiększa zarobki ro” 
botników. Obecnie przeszło 90 
proc. pabianickich  odzieżowców 
zatrudnionych przy pracach akor 
dowych bierze udział we współza 
wodnictwie. 


Ogłoszono ostatnio wyniki współ 
zawodnictwa za pierwszy kwar- 
tal bieżącego roku. Plan kwartal 
ny zakładu wykonany został war 
tościowo w 102,1 proc., a ilościo= 
wo w 100,8 proc, Wszyscy praco 
wnicy akordowi wykonywali w 
tym czasie swe normy produkcyj 
ne przeciętnie w 108,13 proc. 
20 taśm biorących udział we współ 
zawodnictwie zespołowym osiąg- 
neto przeciętnie po 105,4 proc. 
nori. 

« Jakościowo produkcja jest co- 
raz lepszą. Uzyskano 99 procent 
I gatunku. 


Spośród  współzawodniczących 
zespołów w dziale konfekcyjnym 
najlepszą okazała się taśma bry- 
gadzistki ob. Filomeny Guzendy z 
oddziału „A“. Zajęła ona I miejsce 
wykonując swą normę w 119 proc. 
Taśma ta daje produkcję wysokiej 
jakości, gdyż przeszło 89 procent 
produkcji to odzież I gatunku, 
Ilość spóźnień i opuszczonych dni 
pracy pracownie tego zespołu jest 
miśka, wynosi 0,4 proc. Tak więc 
zespół ten zasłużył w pełni na pal 
mę pierwszeństwa óraz nagrodę 
w wysokości 240.000 zł. 

Drugie z kolei miejsce zajęła 
taśma tow. Reginy Konarskiej z 
oddziału „A”, która osiągnęła 118 


GŁOS PABIANICE 


procent załogi PZPO-bierze udzia 


„ 


we współzawodnictwie pracy 
Nagrody dla zwycięzców wyniosły ponad pół miliona zł. 


proc. i dała w 99 procentach pro- 
dukcję I gatunku. Natomiast ilość 
spóźnień i nieobecności była w 
tym zespole większa i wyniosła 2 
proc. Jeśli chodzi o oszczędność 
w zużyciu igieł to zespół ten o- 
trzymał za nie 4 punkty, podczas 
gdy taśma ob. Guzendy tylko 1,36 
punkta, Za swe osiągnięcia taś- 
ma tow. Konarskiej otrzymała na 
grodę w wysokości 153.000 zł. 
Trzecie miejsce zajęła taśma ob. 
Ireny Grali z oddziału „B“, któ- 
ra podjęła zobowiązanie wyko 


nania* normy w 104 procen- 
tach į zobowiązanie to wypeł 
niła. Za osiągnięcia oszczędnoś- 


ciowe taśma ob. Grali otrzymała 
wysoką notę 6,2 punktów. Jako 
nagrodę przeznaczono dla tego ze 
społu 87.000 zł. 

W dziale materacowni zwycię- 
żył zespół ob. Ireny Jazoń przed 
zespołem ob, Cecylii Kurowskiej, 
Za osiągnięcie 134 próc. normy i 
produkcję I gatunku w pełnych 
100 proc. zespół ten nagrodzono 
sumą 90.000 zł. 

We rwspółzawodnictwie indy- 
widualnym wśród prasowaczy kro 
czy nadal na czele przodownik 
pracy, tów. Jan Saładajczyk z wy- 
nikiem 258 proc. normy podczas 
gdy zobowiązanie jego opiewało 
na 201 procent. Za zajęcie I miej 
sca tow. Saładajczyk nagrodzony 
został kwotą 4.000 zł. Jest to osiem 
nasta z kolei nagroda jaką otrzy- 
maton za dobre wyniki uzyskane 
we współzawodnictwie pracy. 


W grupie pracownie maszyn spe 
cjalnych I miejsce i nagrodę 4.000 
zł uzyskałą tow. Alicja Pawłowska 
osiągając 168 proc. (zobowiązanie 
121 proc). "Wśród brakarek naj- 
lepszą okazała się ob. Maria Si- 
wiaszczyk, która w przejrzanej pro 
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Program imprez 


» Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy« 


W ramach „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy” odbędzie się szerez 
ciekawych imprez, z których na pód 
kreślenie zasługują: 

Dziś, 4 maja. o godzinie 18 w 
sali teatralnej PZPB przy ul. Trau- 
gutta 4 odbedzie się wieczór artysty 
czny w wykonaniu zespołu Uniwer- 
sytetu Ludowego z Huty Dłutow- 
skiej. 

W piątek 5 maja o godz, 18 w tej 
samej sali odbędzie się odczyt prof. 
Konhola pt.  „Zdobycze socjalne 
ZSRR“. 

O godz. 20 w żali teatralnej odbę- 
dzie się wieczór autorski młodego 
łódzkieżó poety, Millera. 

W sobotę 6 maja o zodz. 18, rów- 


się akadómia połączbna z rózda 
niem świadectw absolwentom kur- 
sów nauki póczątkówćj., Przewidzia- 
na jest bogata część artystyczna, w 
wykonaniu zespołu Międzyzwiązko- 
wej Świetlicy z Łasku 

O zodz. 18 odbędzie sie uroczy= 
stość otwarcia Średniej Szkoły Za- 
wodowej przy ul. Wandy Wasilew- 
skiej 5. 

W niedzielę o godz. 10 w sali te- 
atramej PZPB odbędzie się poranek 
autorski Aleksandra Rymkiewicza. 

Tydzień „Oświaty, Książki i Pra- 
sy“ zakończony zostanie wieczorem 
artystycznym w wykonaniu zespo- 
łu ARTOSU w sali teatralnej PZPB 


nież w sali teatralnej PZPB odbędzie | — w poniedziałek 8 maja o godz. 20. 


dukcji nie miała żadnych odrzu- 
tów. Otrzymała ona nagrodę 4.000 
zł. Spośród szwaczek ręcznych za 
wynik 203 proc, normy — I miej 
sce uzyskała ob. Michalina Chmie 
lowiec. 

Następne nagrody po 3.000 w 
grupie tej otrzymały ob. Aleksan 
dra Wnuk — 159 proc. normy, 
Czesława Miążek — 156 proc., Sta 
nisława Picz — 160 proc. i Hele- 
na Dulas — 152 proc. 

Biorący udział we współzawod- 
nictwie indywidualnym pracowni 
cy wykonywali swe normy średnio 
w 117 procentach. 

Obok współzawodnictwa zespo- 
łowego i indywidualnego wprówa 
dzono w roku bieżącym po raz 
pierwszy na terenie zakładów 
współzawodnictwo międzyoddziało 
we, w którym zwycięstwo odniósł 
oddział „A“ kierowany przez ob. 
Jana Pietrykę. Oddział ten uzy” 
skał średnie wykonanie norm w 


wysokości 108 proc. przy przeszło 
99 próc. I gatunku. 

Nową formą współzawodnictwa 
wprowadzoną po raz pierwszy w 
tym etapie było również współza 
wodnictwo wśród mechaników. 
Najlepsze wyniki osiągnął mecha 
nik maszyn specjalnych tow. Ju- 
lian Kwiatkowski oraz mechanik 
maszyn zwykłych ob. Franciszek 
Kukiełka. 

Między zwycięzców współzawod 
nictwa za I kwartał br. rozdzielo” 
no fundusz nagród wynószący ogó 
łem 598.000 zł, 

Uzyskane wyniki współzawod- 
nictwa są gwarancją, że odzieżow 
cy pabianiccy wykonają swój plan 
tegoroczny z poważną nadwyżką, 
Ambitna załoga wziąwszy od po- 
czątku należyty rozmach i tempo 
wykona niewątpliwie plan 1950 
r. przedterminowo. 

el-ka. 


Junacy SP 
wykonoli swe zobowiqzania 


Junacy Szkolnego Hufca Služba 
Polsce przy P.G. i L.M; w Pabiani- 
cach w liczbie 200 osób zobowiazali 
się w Czynie i Majowym wykonać 
80 słupków metalowych, przeznaczo- 
nych do ogrodzenia boiska szkolne- 
go przy ul. Kazimierza, oraz pomóc 
przy nadbudowie gmachu szkolnego 
o 2 pietra przez przywiezienie (za 
ładowanie i zładowanie) 200.000 szt. 
cegieł. Zobowiązania te zostały wy- 
konane. 


Dla uczczenia przyjaźni 
polsko — radzieckiej 


5 rocznica podpisania układu pol- 
sko-radzieckiega o przyjaźni, wzajem 
nej pomocy i współpracy powojen= 
nej, przyczyniła się do ożywienia pra 
cy wielu kół Towarzystwa Przyjażni 
Polsko-Radzieckici na terenie nasze- 
go miasta. W Gimn. i Liceum Han- 
dlowym koło TPPR urządziło z tej 
okazji wieczorek świetlicowy. 

Po referacie ob. Rusaka, na wnio- 
sek kol. Szafrańskiego przyjęta z0% 
stała jednogłośnie rezolucja, w któ- 
rej koło TPPR przy „Handlówce"” 
postanawia m. in. umasowić swą orga 
nizację na terenie szkoły, dać trzech 

ktywistów na prelegentów do dys= 
pozycji Miejskiego Zarządu TPPR 1 
zaprenumerować miesięcznik „Przy« 


jaźń'. 
M. D. 


»Czternasika chemiczna« 


przystępuje do długofalowego współzawodnictwa 


Załoga Pralni Chemicznej i Far 
biarni w Pabianicach, w liczbie 
54 pracowników, doceniając zna 
czenie długofalowego  współża* 
wodnictwa pracy przy budowie 
socjalizmu w Polsce, podjęła apel 
taw, Markiewki. Załoga Pralni 
Chemicznej zobowiążała się: Wy- 
kónać plan produkcyjny na rok 
1950 do 1 grudnia 1950 r; przy” 
śpieszyć proces wykończenia gar 
deroby z 3 do 2 tygodni; zwięk 
szyć wydajność pracy o 5 proc; 
zmniejszyć zużycie surowców © 
35 proc. na kwotę 636 tys. zł; 
zmniejszyć zużycie energii o 5 pro 
cent; obniżyć procent poprawżk 
przy praniu i farbowaniu garde 
roby, przez dokładniejsze jej Wy 
kończenie i obniżenie kosżtów pro 
dukcji na jednostkę o 5 proc.; u- 
płyńnić remanenty; zmniejszyć 
do minimum -=nieusprawiedliwio" 
ną nieobecność pracowników Za” 
kładu. 


ELE Jun D 


UWAGA, SEKRETARZE 
PODSTAWOWYCH ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH! i 

Dziś, dnia 4 maja, o godz. 19 w lo 
kalu Komitetu Miejskiego. przy ul. 
Limanowskiego 11 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji partyjnych. 

Obecność towarzyszy obowiązko= 
wa. 


Obrady Powiatowego Komitetu 


Kultury Fizyczmej 


W sali świetlicy PZPB odbyło 
się pierwsze plenarne posiedze- 
nie PKKF. Posiedzenie zagaił ob. 
Filipowicz, przew. PKKF. Tow. 
Okoński — sekretarz Wojewódz* 
kiego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej wygłosił referat, traktujący 
o: roli i zadaniach sportu w Pol 
sce Ludowej. Tow. Okoński pod 
kreślił, że do zadań PKKF należy: 
kierowanie całokształtem pracy: 
w zakresie kultury fizycznej i 
sportu. Poza tym, PKKF kontro 
luje pracę poszczególnych zrze- 
szeń sportowych LZ$*ów, 
Powiatowe Komitety Kultury Fi- 
zycznej winny zwrócić szczególną 
uwagę na odcinek wsi, mobilizo- 
wać sportowców z klubów robot 
niczych do pomocy LZS=*om, za 
kładać nowe LZS-y, dbać o racjo- 
nalne wykorzystanie funduszów 
na sprzęt, inwestycje i przygoto” 
wanie kadr. "dd 

Ob. Filipowicz wygłosił referat: 
„Plan pracy PKKF“. 

Plan pracy przewiduje wciag* 
niecie dò imprez masowych 9 ty« 
sięcy osób, w tym 2.500 kobiet: 
Dó piłki ręcznej 100 ósób z od 
cinka wiejskiego, do wyścigów ko 
larskich 900 uczestników z mia 
śta, a 800 ze wsi, do trójboju lek 
koatletycznego 8.000 uczestników 
z miasta i 8.000 ze wsi. 

W bieżącym roku zostaną odda 
ne dó użytku boiska sportowe, u 
rządzone z funduszów inwestycyj 
ńych PKKF. Po referacie rozwi- 
neła się szeroka dyskusja. 


Tow. Pilichowski 
sytuację, panującą w sporcie wiej 
skim. Na żeqenie powiatu łaskie 
go mamy 40 LZŚ-ów, skupiają- 
cych 2.500 członków. W rozgry 
kach o Puchar Polski weźmie u 
dział 10 LZS-ów. LZS-y naszego 
pówiatu, w związku z pow” 
staniem PKKF, podjęły szer 
reg zobowiązań. Towarzysz. Wir= 
ski w imieniu związkowców zade 
klarował 6.000  roboczo”godzin 


zobrazował | przy robotach nad  przygotowa” 


niem boiska sportowego. Ob. 
Fiks z LZS-u „Bychlew* 1.000 
roboczo-godzin. Ogółem LZSry za 
deklarowały 3.000 roboczo-godzin 
na wykonanie robót, związanych 
z przygotowaniem placu sportowe 
go dla naszego miasta. Wyniki 
dyskusji podsumował tow, Okoń 
ski, podkreślając wagę sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, na odcin- 
ku sportu. 


KRONIKA SPORTOWA 


Łódź Il — Pabianice 
2:2 (0/52) 

W ramach imprez, jakie się odby- 
wały na stadionie „Włókniarza” z 
ókazji Świeta 1 Maja, rozegrano to- 
warzyskie zawody piłkarskie pomię 
dzy II reprezentacją m. Łodzi i Pa- 
bianic. Mecz ten zakończył się po 
dóść interesującej gize wynikiem 
nierózstrzygniętym 2:2 (0;2). 


Przypominamy wszystkim miłośni 
kom piłkarstwa, {iż dziś, w czwar- 
tek, o zodzinie 17. pó południu ro- 
zezgrany zostanie kolejny mecz o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy „A“ między 
zespołami „„Bóruta” Zgierz i 
„Włókniarzem pabianickim na bo- 


isku „Włókniarza”, Faworytem jest] Wyścig spełnił 


zespół gospodarzy. 


M. K. dzież jest bardzo dobry. 


Zawody kolarskie 


„młodych sportowców 


W ubiegłą niedzielę, zgodnie z za- 
powiedzią, odbył się międżys*kolny 
wyścig kolarski, organieawany przeż 
SKS. Gimn. Mechanicznego. 

wzięli w nim udział najlepsi kola- 
rze pabianickich szkół średnich i 
spośród nich wyłonione najlepszych. 

Czołówkę poprowadził Lembówicz 
z I „Jedenastolatki' im, Jędrzeja 
Śniadeckiego, przebywając dystans 
30 km. w czasie 45 min. 

Dalej z różnicą ułamków sekundy 
nestępowali:  Biskupski także z 
„Śnisdeckiego”, Orchowski z „Wie- 
czorówki”, Druh z PGM. 


W3-6j min. na metę wpadło trzech 
kólarzy: Łojkuć, Lis i Grochowski, 
swe zadanie w zu- 
pełności. Czas uzyskany przez mło- 


" 


Dla zapewnienia „ykońania po 
wyższych zobowiąztń, załoga far 
bryki apeluje do Dyrekcji w Ło- 
dzi o możliwie szybkie zaopatry 
wanie w niezbędne środki pro" 
dukcyjne. Zwraca się równocze- 
śnie do Wydziału Zaopatrzenia, 
by zlikwidował zbędne surowce, 
znajdujące się w zakładzie, obec" 
mie leżące bezużytecznie. Surow- 
ce te zajmują miejsce w magazy” 


nach, przez co normalna praca w 
zakładzie jest częściowo zahama 
wara. 

Roczna wartóść zobowiązań, 
powziętych przez załogę Pralni 
Chemicznej wynosi 1.779 tys. zł. 

Jednocześnie, pracownicy Pral- 
ni Chemicznej postanowili wez" 
wać do współzawodnictwa mię“ 
dzyzakładowego Fabrykę Torebek 
w Pabianicach. 


a 


W Komitecie Miejskim PZPR zapadło postanowienie. 


Kiedy ONA ruszy? — prawie co= 
dziennie dopstywali się robotnicy, — 
Przecież trzeba JĄ uruchomić, przecież 
nasz kraj czeka na skóry. 

Mała garbarnia przy ul. Pomorskiej 
11 długo byla wielkim zmartwieniem 
towarzyszy ze Zduńskiej Wol: *Wspól- 
nymi siłami zdołali już odhudowść wię 
ksze zakłady pracy, kominy na pówrót 
zaczęły dymić, a powietrze znów wibru 
jè miłym dla ucha loskotem maszyn. 
$zarpacze wypluwają śnieżuocbiały suro= 
wiec, a gotowe płótno spływa z kró= 
sien nieprzerwaną falą... Ty!so garbar= 
nja zamknięta na głucho. Wewnątrz 
niej zżarte przez kwasy maszyny, nara 
stające warstwy kurzu i rdzy. 

Był kwiecjeń 1049 roku, I wtedy 


złomu, nic więcej. A myśmy pokazali, 
że to nieprawda! Mechanik Królikow= 
ski i Kwaśniewski, majster produkcji; 
tak długo koło niej chodzili, aż ru 
szyła, Teraz pracuje jak nowa. 

Garbarnia zatrudnia obecnie 16 Tudzi, 
Z tego 15 należy do Partii, jeden jest 
kandydatem. 


„Szkolenia jeszcze nie rozpoczęliśmy 
— mówi tów. Chager, sekretarz organi 
zacji podstawowej — ale musimy roz= 
począć je jak najprędzej. Nasi agitato- 
rzy ótrzymają w tych dniach zeszyty da 
wpisywania swych notatek,.* 

A jakie podięliście zobowiązania Pier 
wszomajowe — i kto je uchwalał? Py- 
tanie to zostało częściowo przyjęte ze 
zdziwieniem. Kto? Rozumie się samo 


włńinie zapadła w Komitecie Miejskim | przez się, że wszyscy. 


PZPR decyzja: garbarnia ma być uru 
chomiona! 

Do pracy stawili się Chabelak, Han, 
Sowa, Olejnik, Iciek, Drożdż, Desz 
czyński, Sobczak, Kwaśniewski, Kubala. 

Rozejrzeli się wokół siebie. Wszędzie 
gdzie tylko spojrzeć konieczna napra 
wa. W ramach brak szyb, maszyny pop 
sute, narzędzi brak, „Czy damy radę?“ 
— niektórych zaczęło ogarniać zwątpie 
nie, 


Wykonaliśmy więc dodatkowo 4 par 
tie skór świńskich, które przeznaczone 
są na obuwie i wyroby 
Ponadto uporządkowaliśmy teren fabry 
czity, aby i u nas było odświętnie. Pom 
wzięliśmy postanowienie wykonania rocz 
nego planu na dzień 15 grudnia, ale — 
tu nasz rozmówca ścisza głos —. postará 
my się wykonać go jeszcze prędzej, 

O sukcesach zduńsko = wolskiej gar 
barni opowiada nam jeszcze ob. Deszczyń 


Z przygnębienia rychło się otrząłnię |ski. A więc o tym, jak na Międzynarodo 


to. Załsasano rękawy. Tow, Kubala był 
wciąż na salach, zabrudzony, zakurzony 
tak jak wszyscy, Magazynier Deszczyń= 
ski troił się. Był maszynistą, kierawni- 
kiem zaopatrzenia, przełaczał maszyny. 
O godziny pracy nikt nie pytał. Przycho 
dzono wcześnie, wychodzono późnym wie 
czorem, Zresztą po co pytać, cel był zna 
ny każdemu. Na 1 Maja garbarnia musi 
ruszyć! I ruszy. 

Wreszcie — 29 kwietnia zamoczono 
pierwszą partię skór. Tow. Chabelak 
stary KPP-owiec, mógł z dumą powie- 
dzieć: naśż Czyn Pierwszomajowy wy- 
konaliśmy. 

Od tego czasu minął rok. 

Dziś tow, Kubalę częściej możemy 
zastać w kantorku. Cóż, produkcja 
wcjąż wzrasta, rosną i obowiązki. Jed- 
nak tow, Kubala chętnie pójdzie z nami 
na teren fabryki, tam czuje się najle- 
piej. „Robociarzowi warsztat będzie za 
Maga miły, milszy od biurka* — powia 

a. 

Wskazuje nam na maszyny, objaśnia, 
Tego nie było, to trzeba było naprawić, 
tutaj pokryte doły, ram w taki to a taki 
sposób ulepszono pracę. Ze słów jego 
przebija duma, prawdziwa  robociarska 
duma z dzieła własnych rąk. 

Ob. Drożdż, kierownik działu mine- 
ralnego, też z dumą podkreśla osiągnię= 
cia załogi. 

‘Ò, proszę spojrzeć na tę łapiarkę; 
W lutym miała aż 14 dni postoju, taka 
była zużyta, Przyjechał wezwany z Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Skórzane- 
gn specjalista, łupiarkę obejrzał, poki- 
wał głową, i orzekł, że to tylko kupa 


wych Targach w Brukseli, otwartych w 
połowie marea rb. wyroby jej zajęły 
drugie miejsce, o stoisku na Ruchomej 
Wystawie Gospodarczej, o udziałe w 
nadchodzących MTP, który — tak epo 
dziewa się załoga — przysporzy jej na 
wej sławy, 

Ciekawe jest życie zduńsko=wolskich 
garbarzy. Lubią swą pracę, kochają 
swój zakład tak, jak tylko można ko» 
chać własny warsztat pracy. Nie można 
się zresztą temu dziwić, przecież ta gag 
harnia, to dzieło ich rąk. Stąd też ambi 
cja uczynienia swego 
jącym na całą Polskę, 

Szczerze im tego życzymy, 


RE AE EA A, 
Wieczór pieśni 
robotniczych 


Związek Stowarzyszeń Špjewas 
czych W Pabianicach urządził kons 
cert pieśni robotniczych i ludowych. 
Słowo wstępne wygłosił tow. Leó= 
pold Pawłowski, dyrektor Uniwer- 
sytetu Powszechnego Związków Za- 
wodowych, 

Wystąpiły następujące zespoły 
chóralne: „Lutnia“ pod dyrekcją ob. 
Karola Lubowskiego, „Dzwon“ pod 
batutą ob. Buczkowskiego, „Lira* 
pod dyrekcją ob, Bonifacego Hansa 
oraz chór „Kościuszko pod kierow 
nictwem*ob, Kazimierza Koniora. 

Koz 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 4 maja 1930 r. 


GRGŻŹBA UNIERUCHOMIENIA 
FABRYKI JOHNA 

Z powodu redukcji płac — zarzą- 
dzonej przez dyrskcję — robotnicy 
Johna w dniu wczorajszym odbyli 
ogólne zebranie, na którym uchwalo 
no nieprzystępowanie do pracy. Sta 
nowisko firmy jest również nieustę 
pliwe. Zanosi się na to, że z dniem 
jutrzejszym cała załoga otrzyma za 
świadczenia do Funduszu Bezrobocia 
i znajdzie się w szeregach  pozba- 
wionych pracy. (Kur. Łódzki), 


KTO ZARABIAŁ PRZED-20 LATY 

Łódzkie Koleje Dojazdowe ogłosi- 
ły w „Kurierze Łódzkim“ bilans za 
rok 1929. Według tego bilansu 
ŁWEKD, mimo kryzysu przyniosły 
2.654.379 zł. czystego zysku. (Zysk 
ten zagarnęło do kieszeni kilku wła 
écicieli z dojazdówek z dyr. Gerli- 
czem, znanym działaczem Stronnie 
twa Narodowego, na czele. W roku 
1929 oberwano 2 razy zarobki tram 
wajarzom ŁWEKD), 


GANDHI ARESZTOWANY 
Gandhi został aresztowany przez 


Anglików w Jalalpur, za demonstrs 
| ad 


cyjne warzenie soli z wody mor 
skiej. 


ŁA CHLEBEM 
Z Gdyni na statku „Krakus“ — wy 
jeżdżą do Brazylii druga partia emi 
grantów — są to bezrobotni chłopi, 
których nędza pcha w daleki świat. 


NIRZWYKŁE ZJAWISKO 

W dniu wczorajszym magistrat 
Konstantynowa zatrudnił 50 bezro- 
botnych mieszkańców tego miasta: 
Pracujący od samego rana byli o- 
blegani przez tłumy bezrobotnych, 
którzy przypatrywali się im z za- 
zdrością. (Kurier Łódzki). 


KRYZYS RUJNUJE 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
W Uniejowie zlikwidowana zosta 
ła Spółdzielnia „Romik“. Powodem 
likwidacji — straty — poniesione 
wskutek kryzysu. . 


STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 
W OZORKOWIE 
Wczoraj wybuchł strajk tkaczy 
ręcznych w Ozorkowie. Przebieg 
strajku jest na ogół spokojny. 


TEATRY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21. tel, 150-36) 
Teatr nieczynny 


TEATR im. STEFANA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty“ 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa” 


„LUTNIA* 
(ul, Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”, 


IARACZA 


d 


PEATR „OSA” 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, a godz. 19,30 komedia C. Gol 
doniego „Oberżystka”. 
„ARLEKIN* 
Dziś, o godz. 17.15 widowisko pt. 
„Złota rybka“. 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(uł Stefa Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa- 
enie“. — 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 com“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Wyspa Skarbów“ godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 18" — „Wietrzenie skał”, 
„Połowy dorszy”, „W walce o Pokój 
zwyciężymy”*, „Artystyczna porcela- 
ha“. godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Samotny żagiel“ godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
„galowy” godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia“ I seria 
godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żleb“ godz. 18, 20 
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ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu 
stkowiu* godz. 18, 20 
REKORD . (Rzgowska Ż) „Powrót 
do domu“ dle młodz. godz. 16 
„Świat się'śmieje" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zakazane piosenki“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez szkrzydeł* godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 
godz. 16,80, 18,30, 20,80 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F“ godz, 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy” godz. 16,80, 18,30, 20,30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja“ godz. 16,80, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy” godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- 
cy bez winy“ godz. 18, 20 


szzzazzaszozTEWARENNACY- 


4 maja br. 

12.04 Dziennik. 138.30 Koncert m 
łudn. 14,00 Kronika ZSRR. 14,20 (Ł) 
Muzyka popularna. 14,55 (Ł) Kon- 
cert solistów. 15.30 Zabawy muzycz- 


Program na czwartek, 


no-ruchowe, 15,50 Muzyką, 16,00 
Dziennik popoł. 16,20 (Ł) Aktual- 
ności. 16,30 (Ł) Pieśni i recytacje w 
wyk. uezniów Państw. Gimnazjum 
Dziewiarskiego w Łodzi. 16,45 (Ù) 
W aud. dla młodzieży fragment 
książki Efendi Kapijewa pt. „Posta“ 
17.00 28 audycja „Słochamy muzy- 


$. BikoawsSski 


ki“: 17,85 „Porozmawiajmy“. 17.40 | meralna, 


Młodzieżowy konkurs recytatorski. 
18.05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 Mw 
zyka ludowa, 18,40 Wszechnica Ra- 
diowa. 19,00 J. S. Bach. 12,15 
„Strajk trwa” — słuchowisko. 19,48 
Muzyka. 20.00 Dziennik. 20.40 Kon 
cert. 21,30 Reportaż z 4 etapu Mię 
dzyn. Wyścigu  Kolarskiego. 22,00 
Proza H. Sienkiewicza. 22,20  (Ł) 
Melodie taneczne 22,45 (Ł) „Trybu 
na walczącej Hiszpani“ — wiersze 
Federico Garcia Lorca. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości. 23,15 Muzyka ka- 
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— Grunt, Kostia, — to nie rozpaczać. 
— Ty nie myśl o niej... Myśl o dziewczynkach. 
— To jest słuszne — powiedział pokornie Szyrokich, — Trzeba 


myśleć. 


Zmarszczył czoło i zaczął patrzeć na wodę, 


nymi blaskami. 


która lśniła słonecz= 


Szyrokich jadł obiad w samotności. Zjadł miskę kaszy, podwój” 


ną porcję „tbef-Stroganoff!' i pięć kawałków chleba z masłem. 
- Kucharz, z którym Szyrokich zawsze kłócił się, o dodatkowe por- 
cie, przyniósł mu litrowy dzbanek kakao. 
— Zobaczymy jaki z ciebie chory — powiedział surowo. 


Szyrokich zastanowił się chwilę, westchnął i wypił kakao. To 


nas wszystkich uspokoiło. 
— Widzieliście zadżumionego? 
Wreszcie Kołoskow widząc, 


— zapytał kucharz zjadliwie, 


że ogólne współczucie przygnębia 


chłopaka, zabronił wszelkich rozmów na pokładzie. 


Każdy zajął się swoją robotą. 


Radiotelegrafista zaczął nadawać 


komunikaty, Szaczkow reperować łódkę, Kosicyn czyścić kraty na 


lukach, 


Jeden tylko Szyrokich z utęsknieniem rozgladał sie na wszystkie 


stiony. Chłop chciał coś robić, 


ze sportu | 
Niezapomniany dzień 
w życiu sportowym robotniczejŁodzi 


Nisy jeszcze Łódź nie widziała 
tak immponującej defilady spor- 
towców, jak to miało miejsce w dniu 
Święta całej klasy robotniczej — 
1 Maja. 30-tysięczna rzesza sportow 
ców, synów robotniczych i chłop- 
skich, wraz z całą Łodzią manifesto- 
wała swoją gotowość walki o pokój 
i jego obrony przed zbrodniczymi za 
kusami anglosaskich  imperialistów, 
podżegaczy do wojny. 

Już od godziny 7 rano w parku 
Poniatowskiego, na miejscu zbiórki. 
gromadziły się poszczególne zrzesze- 
nia sportowe kluby { koła sporto- 
wę. Tysiące kobiet i meżczyzn; 
dziewcząt i chłopców. w kostiumach 
i kombinezonach. Cały park wyglą- 
dał jak wielobarwna szachownica, 
jak kolorowy dywan. mieniący się 
dziesiątkami różnych barw, Te wie- 
letysięczne zastępy to niezaprzeczał 
ny dowód naszej tężyzny fizycznej i 
upowszechnienia wszystkich. dyscy- 
plin, dowód opieki, jaką rząd i par- 
tia otacza šport i wychowanie ti- 
zyczne. 

„Pierwsi w pracy — pierwsi w 
sporcie" — głoszą hasła na transpa- 


Doskonałe wyniki 


lekkoatletów na Krymie 


„MOSKWA (obsł. wł) — Na Kry- 
mie przygotowują się obecnie do se 
zonu, wspólnie z zawodnikami ra- 
dzieckimi, czołowi lekkoatleci cze- 
chosłowaccy i węgierscy. Już w 
pierwszych «dniach swego pobytu u 
czestnicy obozu treningowego uzys 
kali wiele- doskonałych wyników. 
Rekordzista Świata w rzucie mło- 
tem — Węgier Nemeth osiągnął 
58,81 m, a Kanaki (ZSRR — 56,52 
m. Ponad 15 m. w pchnięciu kulą 
uzyskali dwaj zawodnicy radzieccy: 
Gerianow -- 15,29 m. i Putenka — 


15,12 m. Węgier Klios rzucił dys- 


kiem 16,02 m. podczas gdy Lipp 
(ZSRR) uzyskał 45,61 m. W rzucie 
oszczepem.. Valman osiągnął odle- 
głość 59,87 m. 


Nie wiele hrakowało 
aby Spójnia utraciła 
mistrzostwo 


pe kilkumiesięcznych walkach 0 
punkiy, Spójnia łódzka została 
mistrzem Polski w koszykówce mę 
skiej. Ligowe zespoły tej konkuren- 
cji posiadały w tym roku prawie 
wyrównan$ poziom, w przeciwień- 
stwie do ręku ubiegłego, gdy tylko 
dwie drużyny wchodziły w rachubę. 
Łodzianie zdobyli zaszczytny tytuł 
dzięki lepszemu stosunkowi zdoby” 
tych małych punktów. 

AZS warszawski udowodnił, że na 
swym terenie jest niepokonany. Zdo 
łał zwyciężyć zespół Cracovii w sto- 
sunku 43:30 (21:12). 

Co do zawodów Spójnia — Stal, 
zaznaczyć należy, że zaszło nieporo- 
gumienie i mało brakowało, aby sta- 
ła się łodzianom krzywda. Mianowi- 
cie łodzianie i sędziowie zjechali już 
w sobotę, a brak było przeciwnika. 
Zgodnie z przepisami sędziowie od- 
gwizdali walkower dla łodzian. (2:0) 
co dawało tutył mistrza Polski Kole- 
jarzom, Nieporozumienie wyjaśniło 
się jednak i w niedzielę odbył się 
mecz, który. przyniósł zwycięstwo ło 
dzianom 49:30 (24:15), 

Najwięcej koszy dla Spójni zdo- 
był Skrodzki bo 32. + 

Tabela ostateczna przedstawia się 
jak następuje: ` 


Spójnia Łódź 22 17:5  1228:968 
Kolejarz Poznań 22 17:5  1054:837 
Spójnia Gdańsk 22 17:5 9551775 
AZS W-wa 22 16:6  1060:802 
Gwardia Krak, 22 13:9 310:810 
ŁKS Włókniarz 22 10:12 1042:970 
Ogriwo Crac. 22 10:12  $801:875 
Związk. Warta 22 9:13 874:959 
Kolejarz Ostrów 22 9:13 671:812 
Kolejarz Toruń 22 8:14 974:1024 
AZS Kraków 22 4:18  696:1108 
| Stal Swiet. 22 2:20  769:1193 


rentach. „Upowszechnienie kultury 
fizycznej zwiększą siły pokoju“. 

Na kilka minut przed godz. 9 pa- 
da hasło do wymarszu, do defilady. 
Poprzedzana przez grupę szturmową 
w granatowych kombinezonach roz- 
poczyna defiladę 30-tysięczna rzesza 
sportowców. Z tłumów zebranych 
wadłuż trasy na trotuarach i w 
oknach domów podnoszą się grom- 
kie okrzyki: Niech żyje czerwona 


młodzież robotniczej Łodzi! Niech 
żyje 1 Maja! Niech żyją sportowcy! 

W biało = czerwonych kombinezo- 
nach maszerują członkowie WRS 
Legia. Szermierze ze mi i sza- 
blami, piłkarze, lekkoatleci. Impo- 
nująco wygląda Zrzeszenie Sporto- 
we „Spójnia“. Następnie idzie „Ogni 
wot w pomarańczowych kombirnezo 
nach. Za nimi AZS. Gromkie brawa 
witają akademików, których czo- 
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Reprezentacja zapaśnicza FSGT 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
POZNAŃ (obsł. wł) — Międżyna | najlepiej o szybkim rozwoju prze- 


rodowe Targi Poznańskie zwiedziła 
we wtorek reprezentacja zapaśnicza 
FSGT z Francji. Uczestnicy ekipy 
zainteresowali się szczególnie ņa- 
szym przemysłem ciężkim oraz no- 
wościami produkcyjnymi przemysłu 
włókienniczego, wyrażając podziw 
dla rozwoju przemysłu polskiego. 
Entuzjazm wśród sportowców 
francuskich wzbudziły najnowocze 
śniejsze zdobycze przemysłu radziec 
kiego, wspaniałe, różnorodne -typy 
obrabiarek i maszyn oraz samocho- 
dy. Uczestnicy ekipy zwiedzili rów 
nież stoiska krajów demokracji lu- 
dowej. Wystawione tam eksponaty 
jak stwierdzili w swych wypowie- 
dziach goście francuscy, Świadczą 


mysłu w tych krajach. 

„Dla nas Francuzów — oświad- 
czył przewodniczący ekipy p. Mes- 
sier — Międzynarodowe Targi Poz- 
nańskie są jeszcze jednym dowo- 
dem, że Związek Radziecki i wszyst 
kie kraje demokracji ludowej wło- 
żyły ogromny wysiłek w  dziedzi- 
nie rozbudowy przemysłu, podnie- 
sienia dobrobytu warstw pracują- 
cych i utrwalenia pokoju na całym 
świecie”. 

Nawiązując do manifestacji 1-Ma 
jowej, kórej Francuzi byli świadka, 
mi w Katowicach, p. Messier stwier 
dził, że wszyscy uczestnicy ekipy 
nie widzieli jeszcze tak imponujące 
go swą liczebnością pochodu. 


nu 
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„Wyścigu Pokoju“ 


oesi wielkie znaczenie po” 
lityczne i propagandowe tegoro 
cznego „Wyścigu Pokoju“ — robot- 
nicza Łódź dosłownie obsypała na- 
grodami i upominkami wszystkich 
niemał kolarzy, biorących w nim u- 
dział. 

A oto spis niektórych nagród i ich 
ofiarodawcy: 

6 kuponów popeliny (PZPB 2) o 
trzymała Anglia. 

6 kompletów obrusów z serwetka- 
mi (PZPB im. Stalina) — Dania. 
''Mapniki generalskie (PZP'i Art. 
Techn"Rymarskich) — Francja. 

6 teczek skórzanych (Sp. Pracy 
„Garbarz* Łódź). — Francja 

Kożuszek i para rękawie 
Garb. i Sp. Pracy „Kuśnierz”), 
— Francja. 

6 piżam (PZPB im. Dzierżyńskie- 
go) — Niemiecka, Rep. Demokr. 

6 teczek (Pracown. Filmu Polskie 
go i Kin Łódzkien) — Pol. Franc 
ska.. 

Chustki i portfele 


(ŁZ 


(PZPB w Ru- 


"dzie) — Rumunia. 


6 płaszczy gumowych i 6 krawa- 
tów (PPB Zjednoczenie Łódzkie) — 
Wegry. 

Proporzec (Łódzkie Zakłady. Prze- 
mysłu Odzież.) — Czesi. 

Puchar z brązu (Garnizon WP w 
Łodzi) — Niem. Rep. Demokr. 

Puchar — srebmy (ZM im. Strzel 
czyka) — Polska. 

Puchar — srebrmy (PZPB im. 1 
Maja) — Triest. 


Dalsze nagrody ofiarowali: 

Kupon materiału i album, Zarząd 
Woj. ZMP, puchar srebrny dla pierw 
szego Polaka „Dziennik Łódzki”, 6 
żetonów pamiątkowych ŁOŻKOol., ws 
zon kryształowy robotnicy huty 
„Hortensji, statuetka robotnika z 
kołem zębatym PZPB im. Stalina, 
kupon wełny 100 proc. Tomaszów 
Mazowiecki dla pierwszego Polaka 
w Tomaszowie, neseser skórzany — 
Zarząd Główny ZS „Włókniarz“, ne 
seser torebkowy Biuro Projekt. Prze 
aysiu Wem. kupon 100 proe., ZS 
„Gwardia! Łódź, kupon 100 proc. 
Zw. Zaw. Metalowców, sweter norwe 
ski wełniany Centrals Tekstylna, za 
stawa na biurko Zgrom. Kupców w 
Łodzi, statuetka kolarza Zarz. Łódź 
ZMP., statuetka kolarza CZPP, swe 
ter Spółdz. Przetworów Wełnianych, 
teczka skórzana ZZ Prac. Poczt i 
Telekom., szkatułka Zarz. Woj. ZS. 
Ch, koszule jedwabne, CZ Przem. 
Dziew. pilotka CHP Skórz., opony, 
dętki, C. Zarz. Przem. Gumow., akwa 
relka karykatura kolarza, Zakłady 
Drzewne w Piotrkowię szkatułka 
do kart Fabr. Skiejek Piotrków, 

Ponadto ofiarowali: KW PZPR — 
6-łampowy radioodbiornik „Aga“, 
KŁ PZPR statuetkę żubra z brązu, 
wojewoda ob. Szymanek srebrną pa 
pierośnicę, prezydent miasta tow. 
Minor zegarek na rękę „Dor“, 
WKKF proporczyk oraz redakcja 
„Głosu Robotniczego" puchar 
kryształowy, który zdobyk kolarze 
polscy z Francji. 


© pyuchar iK P 


Tradycyjny bieg o puchar przecho 
dni „Ilustrowanego Kuriera Polskie 
go“ odbędzie się w tym roku poraz 
piąty'z rzędu w dniu 14 maja, gro 
madząc — jak co roku — doboro- 
wą stawkę czołowych długodystan- 
sowców polskich i setki obiecującej 
rnłodzieży z całego kraju. Już dziś 


Bocman dał mu koniec calowej liny, i Szyrokich od razu powe- 


selał, zaczął się uśmiechać, nawet coś po cichu zanucił pod nosem. 
Kołoskow chodził po pokładzie z czapką nasuniętą na łuszczą- 
cy się nos i od czasu do czasu rzucał podejrzliwe spojrzenia na 


szkunę. 


Wreszcie podszedł do Szyrokich i zapytał tonem lekarza 


— Kolki masz? 


— Nie.. to jest trochę mam, towarzyszu naczelniku. 


— Kurcze miałeś?... 
— Nie jęszcze... 


— No, i hie będziesz miał — oświadczył nieoczekiwanie Koło- 
skow i nagle wrzasnął: — Na miejsca... Podnieść kotwicę! 

Popłynęliśmy i zatoczywszy koło, zbliżyliśmy się do szkuńy. Sin- 
do natychmiast wysunął z luku owiniętą ręcznikiem głowę. 

— Hej, anata! — zawołał głośno Kołoskow. — Wy stójcie na 
miejscu... My pojedziemy po doktora. 

Usłyszawszy, że opuszczamy szkunę, chorzy podnieśli ogłuszają- 
cy wrzask. Bali się widocznie pozostać w dalekiej bezludnej zatoce, 
lecz sindo od razu uspokoił przestraszonych rybaków. 


— Dobrze*e... 
ruskie doktór... Dobrze-e. 


Dobrze-e... — 


powiedział smutnym głosem — 


Opuścił głowę. zgiął nogi w kolanach i zastygł w pokornej pozie 


-— żywy posąg rozpaczy. 


* * 


Zatoka, w której głębi stała „Genzan-Maru", wygięta była na 
kształt rury ad samowaru. Kiedy minęliśmy jedno kolano i zrów- 
ńali się z niewysoką skałą-wyspą, odruchowo spojrzałem na do- 
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zapewniony jest udział w tym wiel 
kim biegu zdobywców pucharu IKP 
w roku ubiegłym — mistrza Polski 
Kiełasa i jego rewelacyjnego po- 
gromcy — Potrzebowskiego z AZS 
— Szczecin. - 

Przypomnijmy pokrótce historie 
dotychczasowych biegów IKP. W ro 
ku 1946 zdobywcą pucharu był Kur 
pesa (ŁKS — Włókniarz, Łódź), w T. 
1947 — Dzwonkowski (Zryw — Wła 
cawek), w r. 1948 — Świniarski 
(Zryw, Gdańsk). W roku 1949 I 
miejsce zajął Kielas (Lechia, 
Gdańsk), drugim był Mańkowski 
(Lechia, Gdańsk), 3)  Płotkowiak 
(Związkowiec — Warta, Poznań), 4) 
Korban (Zryw. Gdańsk), 5) Czaj- 
kowski (Ogniwo, Warszawa), 6) 
Dzwonkowski (Zryw, Włocławek). 
W stawce elity polskich długody- 
stansowców przełajowych i utalento 
wanej. młodzieży w liczbie prawie 
500 zawodników — czołowi, młodzi 
zawodnicy łódzcy zajęli następujące 
miejsca: 15) Kowalski (Unia — Che 
mia), 18) Słaby (Unia — Chemia), 
23) Kundzik (Spójnia) i inni na dal 
szych miejscach. 

Bieg o puchar IKP dostępny jest 
dia wszystkich zawodników z całej 
Polski zarówno stowarzyszonych jak 
i niestowarzyszonych powyżej lat 17 
i odbywa się na trasie około 3000 m. 

Zgłoszenia do biegu nadsyłać na- 
leży do Działu Sportowego IKP w 
Bydgoszczy (ul. Częrwonej Armii 
Nr. 20) lub do redakcji oddziału 
IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 66 
(tel. Nr. 153-448), 
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łówka niesie olbrzymi transparent: 
„Sportowcy - akademicy czerwonej 
Łodzi ujed w walce o po- 
kój*. 


Najliczniejszą grupę (w zielonych 
kombinezonach) stanowi naturalnie 
Zrzeszenie Sportowe - „Włókniarz, 
1dzie ligowa reprezeniagja piłkar- 
Ska, lekkoatłeci z dyskami i oszcze- 
pami, sekcje kolarskie, pływacy. Po 
nich w kolejności zespoły „Baweł- 
ny“, „Ogniska“, „Wełny, KS „Na- 
przód”. 

Huraganem braw witane są koła 
sportowe przy zakładach pracy. Na 
pięknie udekorowanych wozach cię- 
żarowych ćwiczą bokserzy i gimna- 
styczki. Idzie „Związkowiec - Zryw”, 
„Kolejarz, KS „Unia Barwny, 
mieniący się dziesiątkami banw ko- 
rowód:. 

Na jezdnię sypią się kwiaty. Or- 
Kiestry grają. Miarowa, mocnymi 
głosami skandują defilujący: „„Po- 
kój! po - kój! pe - kój!*. Niech żyje 
opiekun całej młodzieży i sportu pol 
skiego prezydent Bierut! Tłumy wi- 
dzów odpowiadają: „Niech żyje mło 
dzież! Niech żyją sportowcy!“ Cała 
ul Piotrkowska wygląda, jak żywy 
poruszający się, barwny dywan. 

Łódź nie pamięta i nie oglądeła je 
szcze dotąd tak imponującej 
stacji, takiej ilości sportowców, By- 
ła to manifestacja ludzi wolnych i 
szczęśliwych, przegląd młodych sił i 
radości życia, 


Około 5 tysiecy odpowiedzi 
na nasz konkurs sportowy 
Jutro ogłosimy 
listę zwycięzców 


godnie z zapowiedzią 30 kwiet= 

nia zamknęliśmy nasz konłarys 
sportowy. W nadesłanych około 5. ty 
sięcy kuponów bardzo mały odsetek 
zakwalifikuje się do „finalu“, zdyż 
większość biorących udział w tía- 
szym konkursie nie doceniała wało- 
rów naszych rodaków z Francji, ty= 
pując głównie Francję i Danię jalo 
zwycięzców I etapu. 

W tej chwili odbywa się segrega- 
cja kuponów. Po wyeliminowaniu 
najbardziej trafnych odpowiedzi od 
będzie się losowanie nagród. Kto wy 
grał rower turystyczny i szereg ih- 
nych nagród dowiedzą się czytelnicy 
już jutro. 


Nasi korespondenci donoszą... 


„skóra |“ eliminuje 
„Skórę V“ 


Po Centralnej Akademii 1 Majo- 
wej Pracowników Przemysłu Skó- 


rzanego wszyscy ruszyli ławą na 
otwarcie boiska siatkówki Koła 
Sportowego „Skóra V* przy. Cen- 


traliym Zarządzie Przemysłu Skó- 
rzanege. $ 

Po uroczystym powitaniu drużyn 
spotkali się w siatkówce żeńskiej i 
męskiej dwaj starzy rywale: Koło 
Sportowe „Skóra I“ — CSS — „Skó 
ra V“ CZPS. 


Przy silnym dopingu licznie zebra 
nej publiczności siatkarki „Skóry I“ 
rozgromiły koleżanki „Skóry V“ 2:0. 
Idąc za ich przykładem męska dru 
żyna „Skóry I“ pokonała przeciwni- 
ków 3:2. i 

W zwycięskich zespołach .„Skó- 
ra I“ wyróżnili się kol. kol. Terlec- 
ka, Godowska, Kaletka i Kowalik. 
Warto podkreślić, iż w zeszłym sezo 
nie „Skóra V“ znacznie górowała 
nad „Skórą I“, a jedynie pilny tre- 
ning i ambicja sportowa „Skóry I" 
przyniosła w rezultacie upragniom 
zwycięstwo. H 
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Zbigniew Szymański 
korespondent „Skóry I“ 
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Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


wódzkiege Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partili Robotniczej 
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